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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 egr., w monarchii pn- 
skiój 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Franeyi 18 fr,, 
w Anglii 4 tal. .15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr.-, w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr, w Turcyi 

28 fr., w Ameryce 8 doi.

przyjmuj i w ekspedycji j przedpłatę przyj ni nią 
w monarchii pruskiói oraz w państwach do związku 
pecetowego nieiuiecko-anstryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjon- 
tury, za których pośrednictwem (zob. nii.) można 

także przesyłać ogłoszenia de ekap. Dzień, Po«n. 
Rękepisma

nadsyłane redakcyi nie iwra-ają się i będą 
rnisicaone.
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POZNAŃ, 21 lipca.
Im bardzićj zbliża się chwila wyborów municypal­

nych, tém żywićj Paryż zajmuje się niemi. Do walki 
przedwyborczej wystąpiły z jednćj strony wszystkie 
stronnictwa umiarkowane, mające na swém czele tak 
zwaną „Union Parisienne de la Presse“, która odniosła 
świetne zwycięstwo przy wyborach dodatkowych z 2 
lipca, przeprowadziwszy wówczas wszystkich prawie 
przez siebie postawionych i popieranych kandydatów; 
z drugiéj zaś strony komitet radykalny republikanów 
i liga zjednoczenia republikańskiego praw Paryża. Ta 
ostatnia domaga się zniesienia stanu oblężenia w Pa­
ryżu przed wyborami 23 lipca. Nie sądzimy wszakże, 
by naczelnik władzy wykonawczój p. Thiers uwzględnił 
powyższe żądanie, chociaż do zatrzymania stanu oblę­
żenia nie istnieją żadne przyczyny. Już wybory dodat­
kowe z 2 lipca dowiodły, iż żywioł niespokojny nie ma 
w Paryżu żadnego znaczenia. I obecne wybory, o ile 
z przedwyborczéj walki sądzió można, toż samo uwyda­
tnią. Odezwy bowiem komitetu radykalnych republika­
nów przebrzmiewają prawie niepostrzeżenie, nie budzą 
wielkiego zajęcia ani tćż wywołują jakiekołwiekbądź 
wrażenia. Wszyscy też niemal są przekonani, iż naj­
większą szansę powodzenia przy wyborach mieó będą 
kandydaci unii prasy. Pomiędzy nimi są osobistości 
wszelkich barw politycznych z wyłączeniem radykal­
nych, bo przy wyborach tych nie chodzi o barwę poli­
tyczną lecz o uzdolnienie administracyjne i znajomość 
potrzeb miejscowych, z pomocą których możnaby było 
w krótkim czasie zabliźnić rany Paryża zadane mu pod­
czas oblężenia a następnie przez komunę i przywrócić 
dawną świetność. Przeciwnie komitet radykalny stawia 
kandydatów z wydatną barwą polityczną swego stron 
nictwa, przez co sam sobie gotuje porażkę.

W zgromadzeniu naród iwćm w Wersalu toczą się 
rozprawy nad projektem do prawa o radach jeneralnych. 
Przeciw projektowi temu najmocniéj przemawiają ci, 
którzy za rządów Napoleona należeli do opozycyi i któ­
rzy wówezas przeciw centrolizacyi i skupieniu całćj wła­
dzy departamentowéj w ręku prefektów ostro występo­
wali. Pan Thiers staje również po ich stronie; tylko 
prawica i umiarkowani republikanie mężnie kruszą'ko­
pie za autonomią^ departamentów. W tych dniach 
uchwalone zostały dwa artykuły rzeczonego prawa, dość 
ważnego znaczenia. Pierwszy dozwala na rozwiązanie 
rad jeneralnych tylko wówczas, kiedy zgromadzenie na­
rodowe odbywa swą sesyą, i nie inaczćj, jak r.a zasa­
dzie wydanego prawa. Drugi nominacyą podwładnych 
czynników rad jeneralnych pozostawia w ręku prefektów, 
przez co, mimo rozszerzenia zakresu władzy rad jene­
ralnych, rzeczywistym i samowładnym panem departa­
mentu pozostaje i nadal prefekt, za pomocą bowiem 
mianowanych przez s ebie urzędników departamental 
nych może łatwo wywierać wpływ na ludność, wpływ 
nieraz szkodliwy, jak to widzieliśmy za czasów Napo­
leona III.

Jenerał Aurelles de Palladine został zamianowa­
ny dowódzcą w Bordeaux. Ponieważ jenerał ten na­
leżał do korpusu rezerwy, a podług prawa nie mógł być 
powołanym do czynnéj służby, przeto 130 oficerów, na czele 
których znajduje się jenerał Vinoy, podało protest do 
rządu przeciw rzeczonéj nomiuacyi. Słusznie Indé­
pendance Belge, potępia powyższe wystąpienie, uwa-

Hemoryał o udziale pewnej liczby Po­
laków w wojnie domowej z komuną, 
przedłożony zgromadzeniu narodowemu 

przez komitet emigracji polskiej.

(Dokończenie.)
Znajdują się w Paryżu dwie szkoły polskie dobrze 

znane; 89 dawnych uczniów szkoły batiniolskiój było 
w szeregaeh francuskich a 16 z pomiędzy nich znalazło 
śmierć; żaden z obecnych uczniów tćj szkoły n!e słu­
żył komunie. Wszyscy uczniowie szkoły polskiój wyż- 
szćj na Montparnasse, w liczbie 50, wstąp li do batalio­
nów marszowych, 4 poległo w oblężeniu; żaden nie 
służył komunie.

Bodący nasi, zamieszkujący różne prowincye diwnćj 
Polski, nie będąc w możności niesienia Franeyi zbroja 
?ćj pomocy, czynili przynajmnićj wszystko, co było w 
ich możności, by jćj okazać gorącą sympatyą. Pozo­
stali jej wiernymi aż do końca, wiernymi, gdy cała 
bnropa odwróciła się od niśj i kłaniała zwycięzcy. De­
putowani polscy Ks. Poznańskiego do sejmu Bzeszy nie- 
tnieckiój objawiali głosami swemi uczucia swe względem 
Prancyi. W sejmie galicyjskim, w radzie państwa w 
Wiedniu, w delegacyach w Peszcie, wznosili Polacy 
wytrwale głos na rzecz Franeyi, wystawiając się za to 

;?.a. obelgi i zaczepki Niemców austryackich, wiel- 
Pana Bismarcka i zwolenników anneksyi pru-

, Jeńcy francuscy powracający z Niemiec mogą po­
siedzieć, i powiedzą pewno, jakiego przyjęcia doznali 
iZ® strony Polaków Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
jako i w Dreźnie i co nasi ziomkowie czynili, by zła­
godzić ich los pod samómże okiem władz pruskich 
uważających tę sympatyą za zbrodnią stanu, mimo 

i wszystkich prześladowań i przeszkód policyjnych.
> Wieśniacy nasi w Galicyi zakupywali msze bła­
galne o powodzenie oręża francuskiego. Możnaby mó- 
Jjć długo o subskrypcyach organizowanych we wszyst- 
¿'oh naszych prowincyach na rzecz rannych francuskich

ofiar wojny; o sumach uchwalonych przez nasze muni- 
^Pabiości na tenże sam cel i dla zakupienia ziarna 
gającego być przesłanćm rólnikom francuskim zniszczo- 

1 yaa przez Prusaków. Możnaby wreszcie przypomnieć,
6 w samym początku wojny, jeden z głównych ezłon-

zając je za dążność do osłabienia karności wojskowćj, 
tego niezbędnego przymiotu każdćj armii, 

i Ministeryum angielskie, mimo odrzucenia .bilu woj­
skowego przez izbę wyższą, o czćrn wczoraj wzmianko­
waliśmy, zamierza przeprowadzić reorganizacyą armii 
za pośrednictwem rozporządzeń i dekretów rządowych. 
Naturalnie, iż wykonanie planu tego o tyle tylko jest 
możłiwćm, o ile kwestya pieniężna nie będzie poruszo­
ną, w jakim razie współudział obudwóch izb jest ko­
niecznym. Beforma więc, motu proprio przez rząd za­
mierzona, nie będzie zbyt doniosłą; skończy się zape­
wne na zniesieniu jeno kupna stopni oficerskich.

Hr. Agenor Goiuchowski, jak to przewidywał nasz 
korespondent lwowski, zamianowanym został namie­
stnikiem Galicyi. Urzędowa Wiener Ztg ogłosiła już 
rzeczoną nominacyą. Nominacyą tę uważamy za ko­
rzystną dla Galicyi, zwłaszcza, że hr. Goiuchowski miał 
n& przyjęcie jćj zgodzić się nie inaczej, jak pod pe 
wnemi warunkami, jakie uważał dla dobra i rozwoju 
Galicyi za konieczne. Nie potrzebujemy wszakże 
dodawać, źe nominacya ta nie zaspokaja uprawnio­
nych życzeń kraju, choć wyznać musimy, że rząd obe­
cny ustanowieniem akademii w Krakowie, spolszcze­
niem uniwersytetu we Lwowie oraz powyższą nomina­
cyą vażny krok zrobił do pojednania się z Galicyą.

. Wreszcie dowiadujemy się z dzienników wiedeń-
r lż -W Persyi toczy s’e knvawa walka, w skutek 

której zajść tam mogą wrźne zmiany. Jeden z wy­
pędzonych książąt perskich, nazwiskiem' Salor Mesched, 
l.a czele 35,000 Turkomanów, zdobywszy Cbarasan.. ma­
szeruj na Teheran, aby strącić z tronu panującego 
SZ<łCua>.

JWfńdćfeośe! urzędowe.
Tz ,^Pan rac*ył sędziów powiatowych Petera i Be biner 

w Kołobrzegu mianować radzcami sądu powiatowego.

Korespondencje Dziennika Poza

Kraików, 17 lipca. 
(Instytut polski *w Krakowie).

Przesyłam wam przy niniejszćm projekt statutu 
akademii nauk i umiejętności polskió', z siedzibą w Kra­
kowie.*) Projekt ten, jak zapewniają, zredagowanym zo- 
siał przez dra Majera a zatwierdził go większością 
głosów Komitet Towarzystwa naukowego. Mniejszość 
komitetu była za.projektem księcia Lubomirskiego 
o którym wam, już poprzednio pisząc o rzeczonći aka­
demii, donosiłem.

W dniu 8 lipca odbyło się zebranie Towarzystwa 
naukowego w celu dyskusyi nad rzeczonym statu em. 
Było na mćm obecnych przeszło sześćdziesięciu czlon- 
k^f-,, J6, Prezes dr- Majer długą przemową,
w której wyłożył szczegółowo cały przebieg usiłowań 
swoich, ażeby instytucyi tej to jest Towarzystwu nau­
kowemu, któremu już lat tyle przewodniczy, obecnie na 
akademią zmienionemu, zapewnić byt na przy<zł ść 
przez wyjednanie dlań opieki r.ądowćj. Wspomniał 
o udziale życzliwym i współczuciu, jakiego doświadczył 
od byłego prezesa ministrów hr. Potockiego, oraz 
dzisiejszego ministra oświecenia p. Jireczka. Odczy­
tał adres dzięsczynny przesłany do cesarza, przyczćm

ków naszćj emigracyi uczynił dar z pół miliona fran­
ków na potrzeby wojenne.

CMż tytuły nasze w obec opinii publicznój fr ncu- 
skićj. Te czyny i te cyfry możemy śmiało rzucić na 
szalę z objawami obwiniającemi nas, a spodziewamy 
się, że każdy bezstronny Francuz uzna, iż nasze dobre' 
imię w tym kraju nie może być żgubionćm przez za­
chowanie się garstki obłąkanych czy nędzników i że 
me zasługujemy wszyscy być sądzeni według kilku nie­
godnych członków naszego narodu. Z naszćj strony 
możemy zapewnić Francuzom, rozciągającym na wszy-’ 
stkich Polaków surowy sąd zasłużony przez małą liczbę 
z pomiędzy nich, że nigdy nie myśleliśmy i nie będzie­
my myśłeli o sądzeniu narodu francuskiego według człon­
ków komuny.

Pozostaje nam jeszcze wspomnieć o przedmiocie 
, bolesnym, bez którego wszakże nasza relacja nie by­

łaby zupełną. Nie dotykamy go, aby obwiniać, lecz 
aby wykazać, jakie nieszczęścia sprowadziła grzeszna 
ambicya awanturników, którzy, by widzieć imiona swe 
lozgłaszane w śmiesznych buletynach komuny, ściągnęli 
na imię polskie w ogóle rozdrażnienie Francuzów. We 
dwa dni po przytłum eniu powstania oznajmiało ogło­
szenie władzy wojskowćj, rozlepione w Paryżu, że z 
domu pod nrem 16, przy ulicy Tournon, strzelano na 
wojsko, ie dom przetrząśniono i że znaleziono winnych 
w dwóch Polakach, że znaleziono tamże materyały palne 
tćm niebezpieczniejsze, że w domu znajduje się księgar­
nia, nakoniec, że ci dwaj Polacy zostali bezzwłocznie 
rozstrzelani. Nic nie przyczyniło się tyle co ów afisz 
do wywołania w publiczności żywćj niechęci przeciw
Polakom.

Otóż, dzisiaj jest rzeczą najzupełnićj stwierdzoną, 
że nikt nie strzelał z tego domu na Wojsko; poświad­
czają to wszyscy sąsiedzi. Była to fałszywa donuneya- 
cya. Co się tyczy materyalów palnych, było tam kilka 
litrów. petroleju służącego do oświecenia księgarni a 
znajdującego się tamże od czasu p erwszego oblężenia. 
Jeden z rozstrzelanych Polaków, Wernicki, służył w 
gwardyi narodowćj pod komuną, ale drugi, Dalewski, 
był młody człowiek spokojny, słodki, skromny, pełen 
wiadomości, który miał wstręt do komuny i potępiał 

. tych z pomiędzy swych rodaków, którzy się zaciągnęli 
i do jćj służby. Mieszkał w domu i zarządzał księgar­

nią. Przez dobroć serca dał u siebie drugiemu, który 
za wejściem armii do Paryża rzucił szeregi powstańców.- 
Opłacił straszliwie ten -czyn nie rozważnćj litości. Prze-

wszyscy członkowie wyrazili swą wdzięczność monarsze 
przez powstanie. Wreszcie zapytał prezes, czy zgroma-

■ dzeni życzą sobie rozpocząć rozprawy nad ogólnemi za­
sadami statutu, gdyż co się tyczy roztrząsania szczegó­
łów. byłoby ono bezowocnćm. Przed posiedzeniem bo­
wiem nadeszła wiadomość, że p. minister oświecenia po 
otrzymaniu przesłanego mu projektu Statutu wystósował 
list do prezesa Majera, zawierający uwagi nad rzeczo- 
nym statutem. Zgromadzeni tćż zgodnie z życzeniem 
prezesa uznali, że nie nagłość decyzyi, ale jćj dojrza- 
łość może tylko dobroczynnie wpłynąć na założenie, 

i budowę, re tak powiemy, i trwałość tćj instytucyi nau-
kowćj.

i Odraczając tedy posiedzenie, prezes upraszał zgro- 
; madzonycb, aby uwagi swoje nad rozesłanym pro ektem 

statutu do Komitetu Towarzystwa nadsyłać zechcieli. 
Jest to więc otwarta dyskusja, bo wezwanie do

! poczynienia i uwag nad projektem a nawet przedsta- 
; wienia innego projektu.

Zaznajamiając zatćm czytelników waszych ze sta- 
nem rzeczy, tym sposobem zniewalamy niejako opinią 
publiczną w Wielkopolsce, aby i ona głos swój podnio- 

! sła w tej sprawie, a tym sposobem przyczyniła się do
jak najpomyślniejszego jćj załatwienia. Wreszcie są 

i dząc z oś-iadczenia prezesa, to znakomitości na- 
i sze w Ks. Poznańskiem wezwane będą do otwarcia 
; w tym względzie myśli swoich. Żałować tylko należr, 
i że sprawa nieco traci na zwłoce, bo decyzya i ostate­

czne uchwały zapaść mogą dopiero w jesieni, to jest 
' wówczas, gdy wszyscy profesorowie z feryi popowracają.

Za to opinia publiczna ma czas do dojrzałego rozpa- 
j trzenia się w tćj sprawie interesującej każdego, komu 

dobro ogólne leży na sercu. A zapominać przytćm nie
należy, że sprawa ta nie jest sprawą li tylko Galicyi 
ale obchodzi i dotyczy całćj Polski.

*) Projektu tego nie zamieszczamy, ponieważ s reszczenie 
tegoż znajdzie czytelnik w odciuku numeru 156 naszego pisma

(Przyp. red, Dz. Pozn.).

SSepIass, 19 lipca.
Kiedy rząd skrzętnie pracuje nad zjednoczeniem 

a właściwie zgiernianizowaniem nowo-zabranych prowin- 
cyi, usposobienie mieszkańców zabiegom tym wręcz 
przeciwny bierze obrot, tak że mimo woli nasuwa się 
pytanie, dla czego ta ucywilizowana część Niemiec nie 
potrafi poznać się na szczęściu, jakie jćj ks. Bismarck 
gotuje. Lecz taka to zwyczajna kolćj na świecie, że za 
dobre płacą niewdzięcznością. Pan kanclerz, znając psy­
chologiczny ten objaw usposobień ludzkich, nie zważa 
na niechęć ogólną, lecz dalej w raz powziętym postę­
puje kierunku. I tak w sądownictwie zaprowadza się 
konsekwentnie forma niemiecka, a sędziowie rekrutują 
się z prowincyi nadr&iskich; w Kolmar zaś utworzy się 
sąd apelacyjny. Niemnićj szybkim krokiem postępuje 
organizacya albo racżćj giermanizacyń szkół, gdyż tu 
będą się kształcić i tworzyć przyszli niemieccy staats- 
buegery.

W sprzeczności z wymienionemi faktami stoi wieść 
o mającym się w- Strasburgu utworzyć uniwersytecie 
z równoległemi wykładami w języku niemieckim i fran­
cuskim. Niemcy nie wierzą w to, lubo wielu z nich 
pizypuszcza, że pan kanclerz gotów, by światu zrobić 
niespodziankę, podobną niemczyznie przeciwną zaprowa­
dzić instytucyą.

Art. 30 ustaw państwa podobno dopiero 1 stycznia

znaczenie tego młodego człowieka jest prawdziwie tra- 
gicznem. Pochodził z zacnćj rodziny litewskićj, która 
na mm gaśnie. Miał brata i szwagra powieszonych 
przez Murawiewa ; drugi brat wywieziony na Sybir na 
wieczne czasy, co pociąga za sobą śmierć cywilną; on 
sam zdołał się ocalić ucieczką. Kochał gorąco Fran- 
cyą; było mu danćm zginąć niewinnie od kul francu­
skich.

W nocy z 25 na 26 maja zajmowało wojsko oko­
lice baryery Tronu ; wszędzie było ciemno, żadue okno 
nie oświecone. Nagle spostrzegają żołnierze światło na 
piątćm piętrze domu, noszącego numer 52, Boulevard 
w Uważano to. za sygnał dany powstańcom.
Wchodzą do domu i zsajdnją w pokoju na piątćm pię­
trze dwóch starców, robiących sobie herbato. Chwy­
tają ich i sprowadzają na dół. Stróż domowy błaua 
za nimi oficera, poświadcza, że to są ludzie zupełnie 
spokojni, szanowni, że nie mają żadnego związku z po­
wstaniem. Zresztą, do iaje, rozumiejąc, że ich w ten 
sposób ocali, są to cudzoziemcy, Polacy. A, są to Po­
lacy, odpowiada oficer, to wystarczał i są rozstrzelani. 
Byli to pp. Bozwadowski i Szwajcer, obaj szczątki na 
szćj emigracyi z r. 1831, starcy najszanowniejsi, spo­
kojni, pobożni i surowości obyczajów prawie ascetyeznćj 
Jeden z nich, pan Szwajcer, miał synowca służącego 
w stopniu porucznika w armii wersalskićj; przykrzyło 
mu.się za nim cżekać; w ostatnich dniach pytał często 
z niecierpliwością: Kiedyż nareszcie wejdzie armia do 
Paryża? Weszła nareszcie, lecz nie uirzał swesro sy­
nowca. 6 J

. W ten sam sposób zginął przy sposobności rewi- 
zyi i z jedynćj przyczyny imienia swego polskiego, 
inny starzec, pan Lewicki, sztycharz, dekorowany

Przechodzimy milczeniem inne podobne ofiary, 
o których me numy danych tak dokładnych.

. Powtarzamy, podnosimy te fakta ni?, aby obwi­
niać; rozumiemy bardzo dobrze, że gorąco walki i wra- 
żeąie niebezpieczeństwa sprowadzają zawsze takie nie- 
umknone pomyłki, lecz niechaj krew nieszczęśliwych 
spadi na nędzników, którzy, by zadowolnić zbrodniczą 
swą próżność, wywołali przeciw Polakom takie rozdra 
żniene i takte gniewy!

^°^ajeiuy, że w czasie walki i pierwszych dni, 
które nastąpiły po przytłumieniu powstania, uwięziono 
wiele Polaków zupełnie niewinnych a zawdzięczających 

m we iwięzienie tylko swemn imieniu i swój na-red»«-»-

1873 .zostanie zastósowanym także do Alzacyi i Lota­
ryngii. Aż do tego więc czasu podlegałyby rzeczone 
prowincye dotychczasowym swym prawom celnym i han­
dlowym, coby wielką dla handlu i przemysłu ziem no­
wo-zabranych było niekorzyścią.

W Berlinie zaś nieukontentowanie klasy pracującćj 
wciąż jeszcze wzrasta; dowodzą tego zajścia (czynne na­
wet) w jednćj z tutejszych fabryk wyrobów żelaza, gdzie 
przeszło 200 robotników przestało pracować, a miano­
wicie wczorajsze zawieszenie pracy mularzy. Zresztą 
podobne zawieszania prac są poniekąd tutaj w Berlinie 
usprawiedliwionemi. Wyzwolenie bowiem materyalne, 
o którćm tutejszy robotnik marzył, po zawarciu pokoju 
nie nastąpiło. Natomiast nastąpiły czasy nierównie gor­
sze od dawniejszych; bo zarobku nie wiele, lubo pracy 
dużo, oprócz tego grasuje ospa, dziennie liczne porywa­
jąc ofiary, zjawia się tćż i cholera — a ostatecznie dro­
żyzna, wszystko to nie najlepićj wpływa na usposobie­
nie robotnika.

Umarł w Lipsku znany pianista Karól Tausig 
w nocy z 16 na 17 b, m., licząc lat 31. Zmarły był 
Polakiem *), znanym w całym świecie muzycznym jako 
niezrównany tłómacz utworów naszego Chopina.

) Zraar’y K. Tausig urodził się tylko w Warszawie z ojca 
Czecha i matki Polki. Pierwsze lata młodości przepędził w War­
szawie, dalćj kształcił się w Berlinie, gdzie w ko"c i stano* czo 
osia<fi- (Pr&yp. Red. Dzień. Pozn.).

, „ , , , . . . Marsylia, 17 lipca.
(Memoryał Polakow i przyjęcie go przez prasę. — O zgromadze­
niu narodowem. — Podział stronnictwa legitymistycżoego. _
Gambetta i Faidherbe, — Polityka rządu. — Prefekt Salvstat.

— Drobne szczegóły)
(K.) Wzmiankowałem w przeszłym liście o memo- 

ryale podanym, przez naszę emigracyą do komisyi, 
która zajmuje się zbadaniem przyczyn powstania pary­
skiego. Ogłosił go Journal des Débats, dodając ze 
swojćj strony uwagę, że widzi z tego dokumentu, iż 
emigracya polska ani na chwilę nie powinna była stra­
cić u Francuzów tego poważania i szacunku, jakiemi 
ją dawnićj otaczano. O treści i formie memoryału 
wzmiankować tu nie będę, bo nie wątpię, iż podacie 
go w tłomaczeniu. Powiem tylko, że napróźno dotąd 
szukałem wzmianki o nim jakićjkolwiek w dziennikach 
które zwykle czytuję. Przyczyny tego chłodu nie umiem 
wam objaśnić. Wygląda to jednak tak, jakby dzien­
niki francuskie wstydziły się dać miejsce w łamach 
swoich aktowi, który z rzadką powagą, godnością
i prawdą dowodzi niewdzięczności Francuzów względem 
nas. Nie ma tam wprawdzie ani jednego ustępu 
w którymby żal, skarga lub wyrzuty przebijały, jednak 
z samych faUów wyliczonych, a do tego znanych po­
wszechnie i niezaprzeczalnych, wypływa jasno, że nam 
wielką krzywdę wyrządzono, zwalając winę kilku zapa- 
miętalców i rozstrzepańców na cały naród. My — jak 
wybornie mówią autorowie memoryału, nie sadziliśmy 
Digdy i sądzić nie będziemy narodu francuskiego według 
czynów komuny paryskićj.

Choć urzędowo czas ogórkowy nie nastąpił jeszcze, 
czuc go jednak już po dziennikach, które z dnia na 
dzień coraz bardzićj stają się próżnemi. Izba funkeyo- 
nuje wprawdzie i uchwala prawa dość ważne; do waka- 
cyi z miesiąc jeszcze pewnie upłynie, bo p. Thiers ży­
czy sobie, by budżet, prawa finansowe i jeszcze coś tam 
uchwalono przed rozjechaniem się na krótki, do paź­
dziernika tylko trwać mający odpoczynek; ale to wszy­
stko nie wzbudza już takiego zajęcia jak dawnićj. Za

ści. Jesteśmy przekonani, że niewinność ioh będzie 
uznana i źe będą uwolnionymi.

Nasze zadanie jest skończone, powiedzieliśmy wszy­
stko, co było do powiedzenia w naszćm położeniu. Ko- 
raisya śledcza będzie miała środki sprawdzić fakta, któ­
re wyłożyliśmy w obecnym memoryale; odwołujemy 
się do mój, by zyskać jćj świadectwo. Spodziewamy 
się, że go nam nie odmówi. Świadectwo jćj posłuży, 
jesteśmy tego pewni, do rozwiania mgły, która w sku­
tek przesady i nieporozumień wzniosła się między dwo­
ma narodami, połączonemi aż dotąd wiekową przy-

Paryż, 5 lipca 1871.
Władysław książę Czartoryski. Barzykowski 
członek rządu polskiego z roku 1831. T. Morawski’ 
dawny minister spraw zagranicznych z roku 1831 
S. Gałęzo wski, prezes rady administracyjnej szkoły 
polskiej na Batignolłes. Kr. Ostrowski, członek rady 
admmistracyjnćj wyższćj szkoły polskiój na Monparnasse 
L. Januszkiewicz, dyrektor biblioteki polskiój. L. 
Nabielak, wiceprezes Towarzystwa pomocy. K. Bu- 
?or/.eoCht; członek rz^dn narodowego polskiego w roku 
1863. Jenerał Byb iń ski, naczelny wódz armii pol- 
skićj w r. 1831. Jenerał hr. Bystrzanowski. Je­
nerał kawaler Breański, dawny szef sztabu prezesa

P°,lsliieg0 w roku i«31- Laudański, dowódzcą 
W3 batalionu gwardyi narodowćj podczas oblężenia. 
J. Kos siło wski, dawny kapitan, adjutant jenerała do­
wodzącego dywizyą polską w czasie wojny krymskićj. 
i. Ostoja Czechowicz, były kapitan artyleryi armii 
loarskićj A. Chodźko, wykładający kursa w kole­
gium francuskićm. Bahoza, kupiec. Stański, do­

ktor medycyny.

, ...Otóż dokument, z którym komitet emigracyi pi 
skićj występuje w obec narodu i rządu francuskiej 
który jest bardzo na czasie, który był bardzo potrzeb 
?e względu na smutne położenie rodaków naszych 
franeyi, którego redakcyi przecież, jeśli prawdę wyzn 
mamy, bylibyśmy życzyli w niektórych ustępach szci 
śliwszych wyrażeń i większćj nieco godności, w pi< 
W8Z6J zwłaszcza jego części.



2

nadto wiele wrażeń w krótkim czasie doznano, by po­
trzeba spokoju umysłom czuć się nie dawała. Po czę­
ści jednak winna i izba sama temu, że tak mało w kraju 
się nią interesują. Odosobniła się naprzód w Wersalu, 
który środkiem Francyi nigdy stać się nie może, choć­
by nawet rząd tam siedlisko swoje na lata założył — 
i sprowadziła takim sposobem owo zobojętnienie, które 
dzienniki stołeczne podtrzymywać usiłują, nie zwracając 
wielkiéj na jćj debaty uwagi. Mszczą się one za des- 
pekt wyrządzony Paryżowi i chcą zmusić izbę do po­
wrotu doń. Nie wątpią tu, że po feryach najdalćj u- 
stąpi. — Potém nie zadawalają także publiczności 
uchwały przez zgromadzenie w ostatnich czasach po­
wzięte. Z rozpraw nad decentralizacyą widać bowiem 
jasno, że nie dorównuje swemu zadaniu, i Francyi 
jeśli tak dalćj postępować będzie, zreorganizować odpo­
wiednio wymaganiom czasu i okoliczności nie potrafi. 
Temps słusznie zauważał, że podczas długich tych roz­
praw, które jeszcze się nie skończyły, ani prawica, ani 
lewica nie umiały się postawić na wysokości obecnego 
położenia i uznanych za praktyczne przez cały świat idei. 
Decentralizaeya taka, jak ją izba zdaje się pojmować, 
jest bowiem tylko środkiem połowicznym przeciw grze­
chom centralizacyi cesarskiéj — czćmś nakształt boja- 
źlwćj próby, nie mogącćj przynieść dobrych owoców.
Ż uchwałami w tym przedmiocie powziętemi wygląda 
izba jak owa piastunka, co trzyma ręce nad dzieckiem 
czyniącćm pierwsze próby chodzenia, by je pochwycić, 
gdy się Zachwieje. Byłoby to może i zrozumiałćm, gdy­
by między Fraucyą a izbą zachodził taki stosunek, jak 
między dzieckiem a piastunką ; to jednak oczywiście być 
nie powinno i być nie może.

Kwestya podziału partyi legitymistycznćj na dwa 
obozy zawsze jeszcze nie jest rozjaśnioną. 2e podział 
nastąpił, o tera nie masz wątpienia, nie wiedzieć tylko 
w jakich rozmiarach. Union, organ tych monarchi­
stów, co wierni chcą pozostać hrabiemu Chambord i je­
go chorągwi, nie przestaje zapewniać, że nieskończona 
tylko mniejszość wyparła się dawniejszych zassd. Ga­
zette de France, organ dyssydeatów, milczy lub od­
powiada ogólnikami, Français zaś i inne dzienniki 
twierdzą, że pod przewodnictwem Union zostało tylko 
20 posłów, między którymi znajdują się: zabawny Ga- 
vardie, co to nie mógł temi dniami skazić ust swoich 
wypowiedzeniem ustępu jakićjś republikańskićj prokla- 
macyi, w którym była mowa o jus primae noctis, 
daléj Carayon la Tour, Pradiues, Frauclieu. Belcastel 
itd. Miał także i w obozie Orleanistów zajść rozkład 
na dwie koterye. Jedna stoi przy hr. Paryżu, który 
wszędzie jawnie i otwarcie przyznaje sie, że jest za 
przeprowadzeniem próby republikańskiej formy rządu — 
druga zaś otacza księcia Aumale, który o tronie ma­
rzyć nie przestał i tylko dla tego mandatu poselskiego 
nie złożył, choć z niego wcale nie korzysta, by być pod 
ręką gdyby się nadarzyła potrzeba zastąpienia obecne­
go naczelnika władzy. Republikanów jednak nie trwo­
żą podobne komeraże, żyją oni bowiem w przekonaniu, 
że od monarchistów w kwestyi formy rządu niczego się 
obawiać nie mają Jest jednak pewna okoliczność, 
która słuszne budzi w nich obawy. Choć więtszość mo- 
narchiczna, jako taka, obecnie jest już bez wpływu, to 
przecież jako mająca wybitny ultramontański charakter 
może według ich zdraia wiele zaszkodzić dziełu refor­
my. Szczególnie lękają się jćj opora w kwestych roz­
szerzenia jak największego oświaty narodowćj.

Wiadomćm wa n będzie zapewne, że Gambetta 
i Faidherhe powrócili niejako do łaski Thiersa, który 
z obydwoma długie jakieś miał narady. Mnóstwo tu 
krążyło pogłosek z powodu tego, najprawdopodobniej­
szą wydaje mi się jednak ta, która utrzymuje, że na­
czelnik i ładzy naradzał się z obydwoma ferai mężami 
o reorganizacyi wojska. Nikt nie zaprzeczy, że kompe­
tentni to są ludzie do sądzenia w tćj sprawie. Mo- 
narehiczne pisma kwaśne są z tego powodu, a Faidher- 
ba, który zajął w i.bie miejsce w lewćra centrum i nie 
mało sławy sobie zyskał poświęconą Gambecie i bar- j 
dzo dobrze napisaną broszurą o kampanii na północy, 
po prostu do siebie przyciągnąć usiłują, nie szczędząc i 
mn pochwał. Figaro wprost mu pow ada, że wyglą­
dałby daleko lepićj na prawicy.

Pogłoski o zmianach w gabinecie, do usposobienia 
kraju zastósowanych, nie potwierdzają się jakoś. Re­
publikańskie pisma nacierają przeto na Thiersa, aby po 
trzełfie tj zadość uczynił. Zebyście też widzieli jaki 
krzyk powstał z tego powodu w pismach monarchi- 
cznych, w tych samych zważcie pismach, co przed wy­
borami same się tego domagały i przyczynę wszelkich 
niepowodzeń upatrywały w tćm tylko, że gabinet nie 
odpowiada usposobieniu większości izby. Ale to tak za 
wsze ù tych panów. Co dla nich korzystne, to i dobre 
i sprawiedliwe — niechże zaś szkodę im przynieść mo­
że, to wn t ujrzą w niém okropność, którćj pod kara 
zguby unikać wypada.

Krążą po kraju pogłoski jakoby przyszła polityka 
rządu miała być ku temu głównie skierowaną, aby po­
zyskać sobie jak najwięcćj silnych sprzymierzeńców. 
Nie potrzebuję dodawać, że ma to nastąpić w widoku 
przyszłćj wojny z Niemcami, która, jeśli może nie bli­
ska, to nieodzowną w przyszłości każdy Francuz być 
mieni. W pierwśzćj linii mają tu na oku Moskwę, 
mniemana bowiem nieprzychylność dla Niemców tam­
tejszego następcy tronu zdaje się być dla Francyi oko­
licznością, którą wyzyskać wypada — naturalnie wtedy, 
gdy car obecny przenieść się raczy do wieczności. Ma 
to według zdania Francuzów wkrótce nastąpić, bo zdro­
wie Aleksandra II bardzo jest wątłe... Z tego możecie 
sądzić, że nie spuszczają tu z oka odwetu, — owszćm, 
powiedzieć można, że po załagodzeniu częściowćm we­
wnętrznego nieładu, kwestya ta coraz bardzićj zaczyna 
zajmować umysły. Jakiś korespondent z Berlina napi­
sał był do Journal de Genève, że w Prusach zaj­
mują się reorganizacyą wojska na wielką skałę — list 
ten powtórzyły wszystkie nafeze dzienniki, dodając wez­
wanie do rządu, aby wziął to pod rozwagę i odpowie­
dnio działał.

Wspomniałem w przeszłym liście o naszym prefe­
kcie p. Salvetat. Dla uzupełnienia charakterystyki jego 
następne opowiem wam zdarzenie. Dwaj konsyliarze 
prefektoralni, urzędnicy z czasów Gambetty poszli temi 
dniami złożyć mu" swoje uszanowanie. Ubrani byli po 
cywilucrau. Prefekt zobaczywszy ich nie w mundurach 
zapytał kto są tacy, zmierzył potém surowo od stóp 
do głów i odwróciwszy się od nich zawołał do od- 
dźwiernego: zaprowadź tych panów do garderoby, i po­
daj im przepisane prawami na uroczystość ubiory. 
Choć jesteśmy pod . rządem republikańskim, to prze­
cież zamierzam przyzwyczaić wszystkich do szanowania 
prawa !

Wypuszczono u nas temi dniami nowy oddział 
więźniów na wolność. Proces tych, co siedzą jeszcze, 
rozpocznie się niebawem, nie będzie jednak wzbudzał 
tego zajęcia co pierwszy. Są to bowiem przestępcy po 
większej części małćj wagi. Między wypuszczonymi na 
wolność znajdowało się kilkudziesięciu Włochów, któ­
rym kazano wydalić się natychmiast z kraju.

Po mieście krąży adres do rządu o zniesienie 
stanu oblężenia, który od dawna już stał się rzeczywi­
ście zbytecznym.

W Lionie zostało ukończonóm śledztwo w sprawie 
ostatnich rozruchów. Obwinionych jest 45, z których 
jednakże 30 tylko znajduje się w ręku sprawiedli- ( 
wości.

PRUSY.
* Berlin, 20 lipca Cesarz i król przyjmował one- : 

gdaj w Ems księcia Ludwika heskiego w skutek mia- 
nowa ia go szefem 1 pułku nadreńskiego piechoty nu­
mer 81. Wieczorem o godzinie 8 przybył cesarzewicz
i królewicz pruski z Monachium do Ems i udał się 
wprost z dworca kolei żelaznej do cesarza. JCKWy- 
sokość stanął w Panorama i wyjechał nazajutrz o go- 
dziuie 3 z południa do Koblencyi do dostojnćj swój ma­
tki, cesarzowćj Augusty. Dziś o godz. 9 z rana opu 
ścił książę Koblencyą, udając się na Brukselę do Os­
borne w Anglii. Wczoraj przed południem przybył 
książę następca tronu saskiego do Ems i przedstawił 
się cesirzowi w mundurze wschodniopruskiego pułku 
dragonów numer 10 jako ieneraTeldmarszałeir. Książę 
przepędził cały dzień w Ems i był u cesarza na obie 
dzie. i

Książę Fryderyk Karól wyjechał do Westerland 
na wyspie Sylt, a książę Jerzy z Giessbach do Inter­
laken

Celem załatwienia kwestyi pocztowych przy frank- ' 
furckich rokowaniach pokojowych z Francyą udał się 
tam na kilka dni jeneralny dyrektor poczt St- phan. i

W mieście Hanowerze wychodzący Hann. Cour. ' 
donosi pod dniem 19 b. m dosłownie: Pociąg, który 
ztąd wyszedł w niedzielę, 73 i 74, spotkało wczoraj pod 
Forbachem nieszczęście. Podają 7 zabitych, 16 ciężko 
i 48 lekko rannych.

Reicha Anzeiger donosi, że do dnia 15 b. m. j 
wieczorem odebrano od Francyi na poczet pierwszego i 
półmTiarda sumę 409,600,000 franków. Prócz tego ! 
znajdowało się w Strassburgu około 12 milionów fran­
ków w niemieckiśj monecie srebrnćj przygotowa­
nych do odebrania, jednakże odbiór sumy tej nie mógł 
jeszcze d.tąd nastąpić, ponieważ ją trzeba było jeszcze 
raz przeliczyć. Do 19 b. m. wieczorem odebrano dal­
sze 52’/2 miliony, tak że całkowita odebrana dotąd 
suma wynosi przeszło 451 milionów franków.

Obsadzenie austryackiego poselstwa w Berlinie, 
które, jak wiadomo, wyniesione być ma do rzędu am­
basady, nastąpi w ten sposób, że hr. Wimpffen otrzyma 
petersburgską posadę ambasadorską w miejsce hrabiego 
Chotek, a hrabia Paar zamianowany zostanie ambasa­
dorem w Berlinie. Również i w reprezentacyi konsu- 
larnśj Niemiec w Wiedniu zajdzie zmiana. W miejsce 
d /tychczasowego pruskiego jeneralnego konsula kawa­
lera Golschmieda wstępuje kawaler Mullmann jako je­
neralny konsul niemieckiego państwa. Do boku jego 
dodany zostanie jako konsul resp jako kanclerz konsu - 
larny znany publicysta na polu ekonomii politycznćj 

w doktor Aleks. Peez.
Czeladnicy murarscy zawiesili tu od kilku dni ro­

botę, czyli zr bili tak nazwane strike. Przy obecnem 
strike są stósunki znacznie inne, niż w roku 1869, 
gdzie majstrów e bez związku stali naprzeciw dobrze 
zorganizowanej masie i sympatya ogólna publiczności 
była po stronie świętujących. Tym razem występują 
majstrowie w zw?rtćj falandze, podczas kiedy pomiędzy 
cz ladnikarai jedność nie jest tak wielka, jak początkowo 
ogólnie sądzono. Wielu robotników albo wcale albo 
tylko na poniedziałek opuściło pracę, wielu stanowczo 
się oświadczyło zaraz z początku przeciwko wszelkiemu 
zawieszeniu roboty i ci liczą coraz więcój zwolenników. 
Do tego dodać należy, że majstrom obecny czas bynaj- 
mnićj nie jest najniedogoduiejszy. W skutek licznych 
tegorocznych budowli zaczęło zbywać na materyale su­
rowym a tćm samćm podrożał on nadzwyczajnie, która 
to niedogodność usuniętąby została przez dłuższe wstrzy­
manie budowli. Prócz tego majstrom pozostaje tak 
jeszcze znaczna liczba murarzy świeżo od wojska pu­
szczonych, którzy zatrudnienia szukają i chętnie pra­
cują Z tych wszystkich powodów, już dziś jest oczy- 
wistćm, że strike tegoroczne się nie uda.

W Katowicach zwiększa się z każdym dniem, jak 
d nosi Berliner Boerseu Ztg. liczba katolików, 
którzy w skutek dogmatu o nieomylności wypowiadają 
posłuszeństwo obecnemu kierownictwu rzymskiego ko­
ścioła i uczęszczają na wykłady religijne ekskomiloiko- 
wanego ksędza Karaibskiego. Ci starokatolicy podali 
obecnie petycyą do min sterstwa stanu, w któ ćj upra­
szają: „ażeby im przekazano do użytku z ajdnjący się , 
w Kato wica' h obok fary kościół i księdzu Kamiń ;
skiemu dozwolono odprawiać w nim nabożeństwo.“ __ '
„Donoszą nam“, powiada dalćj przytoczony dzień- i 
nik, ,że ze s‘rony nowo-katolickiego duchowień- j 
stwa w Katowcach ws elkiemi środkami występują 
przeciwko Kamińskiemn i jego zwolennikom, i że jedy­
nie dobremu zachowaniu się ostatnich jest do zawdzię­
czenia jeżeli przy ł tw > rozpalającym się charakterze 
polsk ćj ludności nie przyszło dotąd do pożałowania go­
dnych zajść. I tak zapisano sobie naumyślnie mnicha 
z klasztoru Kapucynów, nazwiskiem Matzuga, z Kra- i 
kowa, który dnia 16 bm. przy sposobności odpustu pod­
czas kazania w pobliskićj Katowicom wsi Bog ¡szycach 
podburzał, ludzi przeciwko staro-katolikom. — Twier­
dzenie, wypowiedziane w eksk mnni'e księdza Kąmid- 
skiego przez księcia-biskupa wrocławskiego Henryka, 
jakoby tenże chciał się był włamać do kościoła fi jal- 
nego w Katowicach i gwałtem do niego się dostał , 
odparło 8 świadków pod przysięgą w terminie odbytym 
przed są’em dnia 4 bm. w Mysłowicach“

W Alzacyi czynią już przygotowania do naznaczo- ' 
nych przez rząd wyborów do rad jeneralnych. Nied‘-rrh. i 
Cour. og asza odezwę, k óra proponuje kandydatów na 1 
deputowanych i postawia program wyb rczy. Program 
ten da się streścić krótko w tych słowach: „Nie ucho­
dzi prowadzić polityki międzynarodowćj, pozostawmy los 
nasz narodowy przyszłości. Bądźmy na teraz tylko 
Alzat zykami a mianowicie Strassburgczykami tr szc?my 
się o n sze ekonomiczne interes-’, nie opuszczajmy rąk 
i weźmy liczny udział w wyborach.“ Proponowani kan­
dydaci należą do niezadowolnionych, lecz troskliwych 
o mater,fine interesy.— Komisya municypalna wręczyła 
dnia 16 b. m z rana familii Kiiss przez dwóch delego­
wanych pięknie wykonaną koronę dębową, liście srebrne, 
żołędzie z złota, z herbem miasta i napisem: „Korni 
sya municypalna swemu merowi Kuss.“ Kuss był 
także, jak wiadomo, deputowanym do zgromadzenia na 
rodowego w Bordeaux, gdzie przy rozpoczęciu sesyi na­
gle umarł.

AUSTRYA I WĘGRY,
* Wiedeó, 19 lipca. Agitacya. przeciw kanclerzo­

wi państwa hr. Bcustowi, o jakićj wczoraj wspominili- 
śmy, coraz szersze zdaje się przybierać rozmiary. Eme- , 
rytowany bowiem radzca namiestnikowski, dr. Harrait,

będący prezesem katolicko-politycznych stowar zyszeń, 
podał petycyą do ministerstwa państwa, w którśj o- 
świadcza między innemi, że hr. Beust nie umie zacho­
wać starego honoru Austryi i że włoska jego politykę 
bezwarunkowo potępić należy; następnie przychodzą 
obelgi na rząd włoski, który zrabował Papieża i t. d. 
Z powodu tćż agitacyi tych znajduje pomiędzy tutejszą 
publicznością wiarę pogłoska, że hr. Hohenwart wszy­
stkie porusza sprężyny, by kanclerza państwa z drogi 
usunąć.

Co do przyszłego austryackiego ambasadora w Ber­
linie pojawiło się wczoraj kilka znowu nowych wersyi. 
Wedle jednych ma jeden z arcyksiążąt, wedle innych 
książę August koburgski być naznaczony na ambasadora; 
wedle trzecićj jeszcze ma hr. Secheny objąć tę posadę. 
Wszystkie te wieści, będące niczćm innćm jak kombi- 
nacyami próżnemi, nie mają więcćj wartości nad tę, ja­
ką podaje jeden z tutejszych dzienników, że jeden z ar­
cyksiążąt i to brat cesarza, arcyksiążę Karól Ludwik, 
ma zostać prezesem ministerstwa. Prezesostwo podobne 
arcyksięcia byłoby sprzecznćm z odpowiedzialnością mi­
nistrów.

Ponieważ wszystkie spory pomiędzy obu delegacya- 
mi pod względem pojedyńczycb pozycyi budżetowych 
powstałe załatwione zostały, przeto nic nie przeszkadza 
już ich zamknięciu. Wprzód jednak uchwalą jeszcze kre­
dyt dla wiedeńskiej wystawy powszechnćj, a równocze­
śnie ogłoszone zostaną nominaeye dla komitetu jćj cen­
tralnego, gdyż w tćj mierze wszystko już jest przygo­
towanym. Tćm samćm upadają wszelkie wątpliwości tych, 
co sądzili, że projekt wystawy zakwestyonowanym znów 
został. Odroczenie terminu otwarcia wystawy zdaje się 
nawet być nieprawdopodobnóm, ponieważ wystawa ma się 
odbyć w Praterze, po roku zaś 1873 zaś prace około 
uregulowania brzegów Dunaju tak dalece już postą­
pią, że wystawa z truduościąby w Praterze odbyć się 
mogła.

FRANCY A.
® Journal Officiel ponownie oświadczył, że 

list pana Thiersa do Papie a nie jest prawdziwy, nie 
dodawszy jednakże najmniejszćj wzmianki o stanowisku 
rządu do Watykanu, lubo cały świat z upragnieniem 
oczekuje wyjaśnienia tćj kwestyi. F ran e usiłuje lukę 
tę wypełnić, pomimo że bardzo jest rzeczą wątpliwą, 
czy jćj podania mają jakąkąkolwiek podstawę. Nawet 
w Wersalu podobno się obawiano, żeby rząd włoski 
milczenie rządu francuskiego nie wziął za złe. Pan 
Thiers uważał- dla tego za stósowue, chcąc zapobiedz 
nieporozumieniom, wziąć inieyatywę do otwartych i lo­
jalnych oświadc eń. W tym celu wystósował Juliusz 
Favre depeszę do francuskiego reprezentanta w Rzy­
mie. Sposobność do nićj dały roboty, które korpus 
inżynierów w Civita-Vecchia wykonywać każę. Powie­
dziano mianowicie w depeszy, że rządowi francuskiemu 
ani w myśli nie powstało, ażeby miał robić rządowi 
włoskiemu jakie ambarasy, i że niesłusznie mu zarzu­
cają, iż chce pod jakąbądź formą podjąć na nowo 
kwestyą świeckićj władzy Papieża i praw tery­
torialnych. Leży mu jedynie i wyłącznie na sercu, 
ażeby osobista niezawisłość księcia kościoła była zabez­
pieczoną i nowe położenip, jakie mu wypadki zgotowały, 
tak było uregulowane, żeby całkićm niekrępowany wy­
konywać mógł obowiązki swćj władzy duchownćj, tak 
jak tego wymagają tradycye Francyi i interesy kościoła 
katolickiego. Na depeszę tę miał rząd włoski odpo­
wiedzieć w równie pojednawczym duchu. Wyrzekłszy 
się uroczyście wszelkićj solidarności z wycieczkami 
prasy, które obrazićby mogły7 Francyą i dać jćj powód 
do zażaleń, oświadcza, że roboty w Civita-Vecchia by­
najmnićj nie mają celu wojskowego, któryby mógł nie­
pokoić, przeciwnie usuną część obwarowań, któreby 
przeszkadzały rozwinięciu się miasta, jak się tego rada 
gminna miasta domagała T an Visconti Venösta wy­
wiódł wszystko bardzo dokładnie pod względem przy­
szłego położenia księcia kościoła wyszczególnił, co 
Wiktor Emanuel i jego rząd dotąd pod tym względem 
uczynili i co jeszcze zdziałać zamierzają, ażeby pogodzić 
godność Stolicy świętćj z nowym stanem rzeczy. Wszystko, 
coby rząd francuski pod tym względem uważał za do­
bre proponować, przyjętćm zostanie z jak największćm 
uwzględnieniem. Włoski rząd nie ograniczył się na 
zawi domieniu o tych oświadczeniach przez pana Ville- i 
streux w Wersalu, lecz upoważnił nadto kawalera Nig a, * 
ażeby je zakomunikował osobiście francuskiemu gabi­
netowi. Włoski poseł miał się w skutek tego udać - 
w sobotę z rana do pana Thiersa, a spotkanie to, j 
które cechowała zobopólna serdeczność, miało pozosta- ■ 
wić jak najpomyślniejsze wrażenia — Tyle France. 
Nieprawdopodobnóm być się zdaje, żeby rząd włoski 
miał prawie wyraźnie wzywać gabinet francuski do ob­
jawiania życzeń pod względem Papieża Oczekiwać 
należy, jak sprawę tę przedstawi Journal Of fi- i 
ciel.

Ultramontanie i legitymiści czystćj wody nie dali 
się obalamucić niepowodzeniem hrabiego Ctamborda, 
przeciwnie pochwala go Monde gorąco. Że jest nie­
popularnym, bynajmnićj nie przeczy ultramontański ten 
dziennik; lecz to jest dla niego jednym z powodów 
więcej do pokładania w nim nadziei; opinia bowiem 
publiczna w Francyi jest zmienna, i kogo dziś wychwa­
lają, tego może już jutro będą przeklinać, kogo dziś 
wyśm'ewają, jutro będą szanować. Francya potrzebuje 
męża, nowsze urządzenia państwa są tylko „budowlą 
z gwałtownćj potrzeby,“ chwała kościoła jest rzeczą 
główną, przy którćj i sława Francyi wznosić się bę­
dzie. A hrabia Chambord posiada rzadką zasługę, że 
postawił program chrześciańskiego króla, czego dotąd 
żaden inny nie uczynił, zaczął on od wiary i udzieli! 
zupełnego i bezwarunkowego swego zezwolenia na nie­
omylność, i w ten sposób zerwał z tradycyami galikań- 
skiemi, które były jednym z błędów jego domu i je­
dną z głębszych przyczyn jego niepowodzeń; dalćj 
ogłosił hrabia konieczność władzy świeckićj Papieża 
i nie wachał się połączyć swego losu z losem Pa- 1 
pieża.

Pod względem nieszczęśliwego wybuchu w Vincen­
nes {fisze Journal Officiel: Minister wojny posta­
rał się o dokładniejsze dane tak co do rozmiarók szko­
dy, wynikłćj z eksplozyi w Vincennes, jak i co do przy­
czyn tego nieszczęścia i w tym celu posłał jednego 
z swych oficerów ordonansowych na miejsce wypadku, 
z poleceniem złożenia mu raportu. Ze sprawozdania 
tegoż oficera, tudzi ż ze wszystkich depesz, jakie mini­
sterstwo otrzymało, wykazuje się, że tego pożałowania 
godnego nieszczęścia przypisać nie można ani złej woli 
ani nieostrożności pracujących. Wysypując, lubo ostro­
żnie, pociski z skrzyni na kupę uszkodzonych pocisków, 
wzniecono eksplozyą, która się w tćj chwili udzieliła 
różnym barakom i zabudowaniom dyrekcyi i szkoły ar- 
tyleryjućj. Pospiech, z jakim przetransportować trzeba 
było do Vincennes ogromny zapas pocisków i materya- 
łów palnych, znalezionych w m rostwach i innych loka­
lach Paryża, nie dozwalał starannie odłączyć amunicyi 
w części tylko nszkodzonćj od całkiem popsutój. Ten

jest pewnie główny powód nieszczęścia. — Straty arty. 
lerzystów wynoszą 3 zabitych, 3 ciężko i 25 lekko ran­
nych. Pomiędzy rannymi znajduje się wyższy i niższy ■ 
ogniomistrz, inny niższy ogniomistrz został zabity. Z cy- 
wilnćj ludności zginął jeden człowiek, którego pocho­
dzenia dotąd oznaczyć nie było można a który stał się 
ofiarą swojćj ciekawości. Kobieta pewna ze St Mandé 
została zraniona. Prócz tego cztery osoby otrzymały 
nadzwyczaj lekkie rany. Wszelkie środki przedsięwzięto, 
ażeby w razie, gdyby wbrew oczekiwaniu nowe eksplo- 
zye miały wybuchnąć, zapobiedz dalszemu nieszczęściu.

Przeznaczony na arcybiskupa paryskiego dotychcza­
sowy arcybiskup z Tours, ksiądz Guibert, rodził się w 
roku 1802 w Aix w Prowaneyi i był od roku 1842 do 
1857 biskupem w Viviers a od tego czasu arcybisku­
pem w T, urs. Abbó Bourć zamianowany zostanie bi­
skupem w Rhodez, abbé Castanelli w Ajaccio.

Dnia 18 bm. odbędzie się w kościele Notre Damo 
uroczystość pogrzebowa za zamordowanego arcybiskupa 
Darboy. Mowę pogrzebową powie przyjaciel jego abbé 
Perraud, profesor Sorbonny.

W obozie Orleanistów, piszą z Wersalu do Koel- 
nische Ztg, mniemają, iż teraz po pośrednićj abdy- 
kacyi hrabiego Cbamborda, jaka zawarta jest w jego 
manifeście, za kilka miesięcy będą u celu, tj. że Thiersa 
zastąpi książę Aumale, który późnićj znajdzie sposo­
bność ogłoszenia hrabiego Paryża królem. Oględni 
atoli członkowie tego stronnictwa nie podzielają tćj na­
dziei, pomimo że Mac Mahoń ma się okazywać przy­
chylnym księciu Aumale a wielo mniema nawet, że, 
jeżeli Thiers opuścić będzie zmuszony krzesło najwyź v 
szćj władzy wykonawczej, następcą jego nie będzie ża- a 
den z Orleanistów, lecz całkiem kto ;nny, to jest Leon 
Gambetta. Sprawa synów Ludwika Filipa jeżeli wszel­
kie pozory nie mylą, jest tak samo stracona jak hra- 
biego Chamborda. Na drodze prawnej nie dojdą oni D 
teraz do celu, gdzie żywioł republikański w /gromadzę- " 
niu narodowćm tak znacznie się wzmocnił a do zama- 
chu stanu, który przed dwoma miesiącami może byłby w 
się udał, nie posiadają dostatecznój odwagi. Wystąpie­
nie Gambetty na scenie politycznćj zagraża bardzo sta

dlnowisku Thiersa i prawdopodobnie oderwie od niego
wkr'tce lewicę. Celem tćjże będ.ie wtedy utworzenie 
gabinetu republikańskiego, prawdopodobnie pod prezy- 
dencyą Grévy’go, z czego łatwo przyjść może do dy­
ktatury Gambetty. „Dla interesu niemieckiego“, dodaje 
Köln. Ztg, „zwrot taki nie byłby pomyślnym, Thiers 
i Favre (któryby padł jako pierwsza ofiara parlamentar- 
nćj lewicy) są bez wątpienia tymi mężami stanu, któ- * 
rzy dla nas są najdogodniejszymi i takimiby pozostali. / 
0 Gambecie zaś w;emy, że jeszcze w tych dniach wy- 
raził się do jednego ze swoich znajomych, iż Francya a< 
przez rzeczpospolitą będzie w możności prowadzić sku- " 
teczną, odwetową wojnę przeciwko Niemcom i do tego m 
celu dążyć będzie wszelkiemi siłami.“

Ruch w sprawie wyborów miejskich, które się od- 
być mają w niedzielę dnia 23 bm., ożywił się znacznie, 
od czasu jak komitety do ostatnich wyborów do źgro- * 
madzenia narodowego, komitet paryskićj Presse unión, 
Comité de la Rué Turbigo, a nawet komitet tf.8 
radykalny na nowo się ukonstytuowały. Lubo tu 0 
chodzi wyłącznie o interesy miejskie, mówią tylko o -an- ?e 
dydatach „republikańskich“ i „monarchicznych;“ korni- 8 
tet na przedmieściu Monmar¡re przyjął wyraźnie za j 
hasło: „Rządy kraju przez kraj.“ W związku z miej- e 
skiemi wyborami sądzićby należało, że dewiza ta ma e 
na myśli przywrócenie komuny, tak się jednakże rzecz 
nie ma, gdyż komitet postawił na pierwszćm swojćm | 
zgromadzeniu na kandydata jednego z najznaczniejszych 
przemysłowców Paryża. miKomitet radykalny wystąpił znowu bezimiennie,
kazał jednakże na ulicach Paryża porozlepiać następu 
jacy plakat na czerwonym papierze.

„Francuska rzeczpospolita. Wolność, równość, bra- sl( 
terstwo. Radykalny repubb kański komitet, ze względu w 
na stan oblężenia i nieprzyjazne zachowanie się pewnćj 
tak nazwanćj republikańskićj prasy, ucieka się do afi- 
szów, ażeby zawiadomić swych przyjaciół, że akcyą swą 
prowadzi dalćj przy paryskich 'wyborach gminnych. 
Zajmuje się już centralizacyą list radykalno republikań­
skich komitetów. Listy tć zostaną swego czasu ogło­
szone.“

Journal des Débats korzystał z tćj odezwy, , 
ażeby wprawić w ruch stronnictwo porządku. Dziennik 
ten powiada o nim: g,

Oswobodzony, przez wybory z dnia 2 lipca może ‘ 
za nadto uspokojony Paryż miał ochotę wypocząć, j 
Chciał się poddać zmęczeniu i zasnąć snem zgubnym. 
Nas'éj oby ■'atelskićj czynności zbywało na środku dra- 
żniącym. Ten potrzebny bodziec uczuł dziś każdy mąż j,Q, 
porządku, a pod mężem porządku nie rozumiemy sa­
molubnego konserwatysty, lecz każdego poczciwego ffl. 
obywatela, przyjaciela swego kraju, postępu i wolności. w 
Wielkim afiszem w kolorze swćj chorągwi „radykalno“- ¡3 
re ublikański komitet — nazywa się „radykalnym,“ po- tu 
nieważ „komunistycznym“ ¿pisać się nie może — zbu­
dził nas z letargu i powiada nam : Strzeżcie się ! 
Święty tajny trybunał wielka rada dziesięciu, dwudzie­
stu lub trzydziestu, których nazwiska starannie są uta­
jone, zwracają się do swych zwolenników w plakacie, 
który w wielkiéj liczbie pokrywa nasze jeszcze dymiące 
się mury. Mamy nadzieję, 'że napomnienie to n e pój- nos 
dzie w las. I tak byłoby wielkim błędem niebranie stn: 
udziału w wyborach, gdyż od stósownego wyboru re­
prezentantów zawisłemi są najdroższe interesy tego m 
wielkiego a nieszczęśliwego miasta ; ponieważ jednakże 
wybory te nie miały żadnego politycznego charakteru, °'v 
przeto możnaby było znaleść łagodzące okoliczności dla Ml 
takićj apatyi... Teraz kiedy radykaliści wstępują Stój 
w szranki, byłaby opatya zbrodnią Chodzi o mają ^j 
tek,'handel, pracę, honor i egzystencyą Paryża, to jest L 
postawione na karcie i to grożą nam zburzyć i zni-, c 
szczyć, gdyż radykalny komitet domaga się, żeby je- 
mu to powierzono.“ ” uie^

Pan Thiers wyprawił, jak donosi Bien (Public,io 
dnia 16 bm. obiad, na który przybyli pomiędzy innemi 
osobami pp. Grévy, Favre i marszałek Mac Mahon. „ 
Pewna liczba deputowanych zjawiła się wieczorem na 
salonach, pomiędzy którymi i jenerał Faidherbe, z któ- sąn 
rym pan Thiers dłuższy czas rozmawiał. Z tego po* ''H1 
wodu powstała pogłoska, że jenerał powołany został do Zda 
przyjęcia wysokićj misyi. Podług innęjj wersyi ma byó 
pan Victor Lefranc przeznaczony na ministra spraw . 
wewnętrznych. Tenże dziennik donosi: „Pan Ozenne, IUI 
sekretarz jeneralny ministerstwa rólnictwa i handlu, wy-

mu

ze:
o.

jechał do Londynu. Podróż jego pozostaje w stósunkn 
z zmianami w traktacie handlowym z Anglią.

Minister spraw wewnętrznych jest tak niezadowól- ~ 
niony z prawa o radach jeneralnych, że grozi ustąpię L" 
niem z urzędu, jeżeli prawo to przyjdzie do skutku. 
Ponieważ Thiers zapatrywania te podziela, przeto nie “ek 
byłoby nie nożebnćm, żeby prawo to się jeszcze rozbiło 0^ 

O paszportach pisze Constitutionnel: Ostatnie a 
wypadki w Paryżu spowodowały, jak wiadomo, do 
wprowadzenia na nowo paszportów. Przykład ten na- >

ab
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ładowano i gdzieindziéj, nasamprzód w Belgii ra teraz 
świeżo w Austro-Węgrzech. Po zaprowadzeniu przez 
władze francuskie wizy przy paszportach austryackich, 
zapowiedział rząd austro-węgierski naszemu, że podró­
żujący z Francyi do Austryi również potrzebować będą 
wizy ; tak samo pobiera Hiszpania jako represalium od 
paszportów do Francyi podatek w wysokości 10 
franków.

Bójki pomiędzy żołnierzami pruskimi a ludnością 
francuską nie ustają,, W St. Denis poranił żołnierz 
świeżo kilku robotników, którzy w jego przytomności 
w winiarni wyzywali Prusaków. Władze wojskowe pru­
skie zaprowadziły cenzury na dzienniki w miastach 
przez nich zajętych. Na dwie godziny przed wydaniem 
dziennika, pow nien tenże być przedłożony oficerowi 
wyznaczonemu jako cenzor. Żadnćj gazecie nie wolno 
nic pisać przeciwko Niemcom i przeciwko rządowi 
Thiersa, przez nie uznanemu.

WŁOCHY.
* Kiym, 17 lipca. Stanowisko, jakie p. Thiers 

zajmuje do kuryi rzymskiéj, zawsze jeszcze jest nieja­
sne, choć bliższe w téj mierze objaśnienie tak jest ko- 
niecznćm i wszechstronnie pożądanćm. Zdaje się zre­
sztą, że tak we Francyi jak i w innych państwach 
przyczynią się do przyspieszenia wyjaśnienia zawikła- 
nego tego położenia trudności praktyczne, jakie za sobą 
pociąga utrata władzy doczesnej. Papież może wedle 
prawa gwarancyjnego utrzymywać nuncyuszów i dyplo­
matycznych ajentów zagranicznych; lecz rząd włoski 
wywodzi, że ztąd nie wypada, aby mógł utrzymywać i 
ajentów konsularnych. W Marsylii wywołała okoliczność, 
że dawniejszy konsul papieski nie przestaje wizować 
paszportów i wystawiać legitymacyi, reklamacye rządu 
włoskiego. Na wschodzie poddano papiezkich podda­
nych pod opiekę konsulów szwajcarskich, którzy obją­
wszy w tym celu archiwa i pieczęcie dawniejszych 
konsulów rzymskich, dotąd wydać ich nie chcą rządowi 
włoskiemu.

Zarazem zaczyna się w Rzymie samym budzić agi- 
tacya przeciw towarzystwu Jezusowemu, będącemu we­
dle ogólnego mniemania główną przyczyną ultramon- 
tańskich wybryków, która dla niego może się stać bar­
dzo niebezpieczną. Wedle telegraficznéj bowiem wia­
domości, jaką Neue freie Presse ztąd otrzymała, 
udała się pod przewodem jenerała Cerrotti deputacya 
rzymskich posłów do ministra Selli, tu bawiącego, 
która mu przedłożyła petycyą ludu rzymskiego o bez­
warunkowe i bezpośrednie zniesienie zakonu Jezuitów. 
P. Sella oświadczył deputacyi, że po otwarciu sesyi 
w Rzymie przedłożonym zostanie natychmiast projekt 
do prawa, zastósowującego prawo co do zniesienia sto­
warzyszeń religijnych i do prowincyi rzymskich i że 
minister sprawiedliwości zajęty teraz właśnie ostate- 
ezném jego redagowaniem. Deputacya z oświadczenia 
tego była zadowolnioną.

Jak dziennik Libéria donosi, wydał Papież bre- 
we, uwalniające kardynałów na przypadek osierocenia 
stolicy św. od formabości, jakich przestrzegano zwykle 
dawniéj przy konklawe. Brewe to uwzględnia także 
okoliczności, w których po upływie dwudziestu czte­
rech godzin wolno kardynałom przystąpić do wy­
boru nowego Papieża. Wielu zresztą kardynałów wy­
stąpiło podobno z powodu brewe tego z świętego ko­
legium.

Telegramy.
Wersal, 20 lipca. Na wczorajszém posiedzeniu ko- 

misyi do parlamentarnéj inicyatywy Thiers zwalczał 
gorąco projekt tyczący się rozwiązania gwardyi 
narodowćj, który się domagał odroczenia obrad 
nad tym przedmiotem aż do rozpraw nad woj­
skową reorganizacyą. Komisya wyda postanowienie 
swe w téj kwestyi w sobotę. — Termin zwołania są­
dów wojennych tudzież zniesienia stanu oblężenia jesz­
cze dotąd nie jest ustanowiony. — Podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa rozpocznie zgromadzenie narodowe 
dnia 5 sierpnia swe ferye i to po załatwieniu prawa 
dotyczącego podatków. — Pogłoskę o zamierzonćj dy- 

jmisyi ministra skarbu uważają za nieuzasadnioną.
Bruksela, 20 lipca. Książę następca tronu cesar­

stwa niemieckiego przybył tu dziś po południu i przyj­
mowany był na dworcu kolei żelaznćj przez króla 
Belgów.

Zurich, 20 lipca. Zuricher Ztg. zamieszcza te­
legram z Genewy, podług którego członek paryskićj ko­
muny Rażona aresztowany tam miał zostać na wnio­
sek francuskiego rządu z upoważnienia rady związ- 
kowéj. ,

Paryż, 20 lipca. Podług Journal des Débats 
miała komisya budżetowa uchwalić, ażeby polecić pod­
wyższenie stępia od małych dzienników z pół cent, na 
jeden i pół. Thiers będzie dziś obecnym na posiedze­
niu wydziału budżetowego.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 21 lipca. Dziennik urzędowy do­

nosi: Hr. Gołuchowski mianowany został namie­
stnikiem Galicyi.

Londyn, 20 lipca. (Izba niższa). Pan 
Gladstone oświadcza w izbie, że rząd doradził kró­
lowej, aby kupno stopni zniosła dekretem; królo­
wa zgodziła się na to i kupno to z dniem 1 li 
dopada 1871 zniesionem zostanie. Podczas dłu- 
gich rozpraw zaczepiają rząd lord Elcho, pp. Ban- 
tinck i Newdegate. Pan Disraeli oświadcza, że 
srok rządu jest niekonstytucyjny i nielegalny, po­
nieważ kwestyą tę chce załatwić odwołaniem się 
io korony. Pan Gladstone broni rządu, który 
starał się o zniesienie obecnego armią hańbiącego 
stanu; opozycyi pozostawia wniesienie wotum na­
gany. — W izbie wyższej oświadcza lord Gran- 
ńlle toż samo. Lord Richmond zastrzega sobie 
planie swoje.

Bukareszt, 20 lipca. Senat przyjął ró­
wnież uchwały izby co do kwestyi kolejowej.

Madryt, 20 lipca. Na dzisiejszem posie- 
’zeniu Kortezów odczytano list marszałka Serra- 

w którym zdaje sprawę z stanu przesilenia 
śbbinetowego. Kortezy postanowiły tymczasowo 
Przerwać posiedzenie. Pan Sanchez Ruano, czło- 
lek mniejszości, protestuje przeciw temu. Ztąd 
'Waje zgiełk, w skutek czego marszałek zamy- 
a posiedzenie. Przeszło 40 członków mniejszo-
Cl odwołuje się do kraju.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
, *. Hosen»ó, 21 lipca. Komitet utworzony we Lwowie

• o ^rzW?c'a gości z Wielkopolski, Truś Zachodnich, Krakowa 
i szląska, odniósł się do pp. Karóla Libelta, hr. Stefana 
Kwileckiege i Edmunda Calliers, aby ci zechcieli przy­
pomnieć ohywatelom Ks. Poznańskiego o przyrzeczeniu przed 
dwoma 1 ty. nczynionćm odwiedzenia Lwowa. W nadziei, że 
przyrzeczenie to spełnionśm będzie, komitet wybrany przez oby­
wateli miasta Lwowa, składający się z pp. dra Franciszka 
Smolki prezesa, Waleriana Podlewskiego w!ceprezesa, 
oraz Tadeusza Rom ano wieża sekretarza, czyni odpowiednie 
n.a dzień 12 sierpnia r. b. przygotowania, aby' godnie przyjąć 
1 uczcić spodziewanych gości. Komitet ten pisze do nas: 
„Przybycie miłych a sercu naszemu tak drogich gęści z Wielko­
polski, tej kolebki narodu naszego, byłoby nam bardzo pożąda- 
nem. W chwili, gdy zbliża się bolesna stuletnia roćznica p'erw- 
szego rozbioru, gdy bardzie niż kiedy przypomniećby irzeba 
o ółowi w prowincynnalnych pracach zatopionemu, że tylko 
w idei łączności jest przys łość dli. ¡nas, dzisiaj przybycie wasze 
będzie dla nas prawdziwym pokrzepieniem sił i prace miejscowe 
raźniej pójdą, gdy będą natchnione ożywiającą myślą.“
• p Spodziewać się należy, że pp T-ibelt, hr. Kwilecki 
i Cali i er zajmą się szczerze, by zadość się stało gorącym ży­
czeniom braci naszych z Galicyi, a wpośród nas znajdzie się dość 
chętnych, którzy w wycieczce do Lwowa udział wziąść 
zechcą.
, — * Gwiazda Tarnopolska wystósowała do kolegów, na­
leżących do lwowskiego stowarzyszenia młodzieży rzemieślui- 
czój pod nazwą Gwiazdy lwowskiej istniejącego, następujące 
pismo:

Szanowni Bracia i Towarzysze! Dzień 25 czerwca r. b, 
w którym daliście nam sposobność towarzyszenia wam przy tak 
śwetnej uroczystości poświęcenia chorągwi was/śj i wkroczyć do 
budynku waszego, został w sercach naszych na wieki wpisany, 
gdyż w nim znaleźliśmy jawne dowrdy, do czego praca i poświę­
cenie się ludzkie doprowadzić może. Wyście to Szanowni Bracia 
i Towarzysze nasi waszą prawdziwa pracą, wytrwałością i po­
święceniem zatknęli pierwszy sztandar stowarzyszenia naszego, 
nie już na próżnym fundamencie tylko, ale już na budynku w - 
szym, w którjm reliąia, ludzkość, oś siata i prawdziwe wykształ­
cenie obficie kwitnąć poczęło. Przepełnieni radością ogląda­
liśmy d.ieło wasze z Diczego powstałe, a przykład ten dod >ł 
nam otuchy, że i my przy naszem równćm poświęceniu się 
i ciężkim trudzie dojdziemy choć z czasem do obranego celu, 
i nie przy iesiemy wam wstvdn. Z tem ti postanowieniem opu­
ściliśmy waszą braterską strzechę, ażeby wszelkiemi silami pra­
cować jak wy nad rozwojem naszym i pobudować także z ni­
czego równy budynek waszemu, a oraz wynurzyć wam Szanowni 
Bracia i Towarzysze nie tylko nasze najszczersze podziękowanie 
za wasze szczera, gościnne i prawdziwie braterskie przyjęcie 
członków naszych, ale i złożyć podziękowanie tym, którzy dla 
tego stowarzyszenia kamień węgielny położyli i starania swoje 
około tego w ofierze nieśli, jako też w ostatek przesiać wam 
także i szczere życzenia nasze, bv świetne go. ło sztandaru wa­
szego a mianowicie Matka Na,świętsza z Gwiazdą połączona 
stała się prawdz wą opieką i była zawsze Matką i Orędowniczką 
naszą, a Gwiaździe naszej dozwoliła przyświeć ć nieskonczerie 
nad nami tik, by oświeciła naród cały, ażeby ten zabłysnął 
prawdziwą jodn ścią, oświatą i miłością bliźniego, czego wam 
i wszystkim czlonk m stewarzyszenia naszego z tym dodatkiem 
życzymy, byśmy wspólną pracą i siłami do rozświecenia gwiazdy 
nas ej w całym świecie jak najspieszniej zdążyli i jeduśm pa­
smem wiecznie złącz ni zostab. Zawsze, wam życzliwy. Wydział 
stowarzyszenia „Gwiazdy.11 Tarnopol, dnia 4 lipca 1871.
Michał z Dębią Dębski Jan Borkowski Karól Berger

prezes. kurator. wydziałowy.
Jan Gr onowski

sekretarz.
— * W Genewie dnia 19 sierpnia otwiera się szkoła 

przy gotowa w cza dla młodzieży polskićj pragnącćj wejść do 
uniwersytetów lab do szkół specyalnych zagranicznych.

Zakład tego rodzaju, zostający pod sterem zdolnych i gor- 
’Yi . ?a,H czycieli, odda wielką usługę młodzieży polskiej, któfa 

jakkolwiek może posiadać dostateczne wykształcenie do słucha­
nia kur o w wyższych, przecież nie jest obznajmiona ani z wyra­
żeniami technicznemi, ani z językami, w których wykładane bywają 
różne gałęzie nauk. j ji

„r, łownego celu, dyrygujący szkołą postara się
u,r?,z.m.aicI<S Pobyt młodzieży odczytami z historyi i literatury poi- 
sk!Ój i zagranicznej, oraz udzielić jej rad praktycznych; jak 
kra ów'50 S1§ W1DDa za Sran:c4 wśród lndzi i młodzieży różnych

i „ Zakład zostaje pod zarządem Karóla SHkoszewskletfo, 
kanonika honorowego, do którego po wszelkie objaśnienia adre- 
□owrc się należy:

Uenewe
. Place Tusterie No. 10.

Wydział osobny dla małoletnich jest również wyznaczony.
Dyrygpjący szkołą, od wielu lat poświęcający się zawodowi 

naukowemu i badaniu różnych zakładów naukowych istniejących 
w Europie i Ameryce, mczego nie zaniedba, by godnie odpo- 
szczycić zau^anlu’ którćm rodzice i opiekunowie zechcą go za-

Pod tymże adreem znajduje się biuro do wszelkich kore-
SS,?' 1 ,VümaczeP w .językach polskim, ruskim, francuskim, 
niemieckim, hiszpańskim i łacińskim.

Biuro załatwia wszelkie kteresa.
r zapbodziły spory pomiędzy właścicielami dóbr
do nłarenl» reJe“c{ami. «7 Pierwsi obowiązani są
do płacema składek na szkoły elementarne. Podłrg ros?

Zyg ®ŁIt m.m,stkra ^yznan i oświecenia publicznego punkt ten 
ŚpLipH 5,1?° ?becY',e Ja^atwi°nym został, że obowiązek wła- 
ś1cTle 1 do pła .enia składek szkólnych uznano i rejeneyom oo- 
dóbr°ryce*k1ch. rozkłai:“iu 9Wadek wliczano i właścicieli

* Organ ministeryaloy Provinzial Corres pondenlz
y art?'kuł 1°1ro2dzie,anln zopomóżek rezer­

wistom 1 landwerzystom, lub pozostałym po nich, z którego 
wyjmujemy co następuje: ’ 8
nOrpE-«Pmła1g ,związkowśj prwdło na pruską mo-
uarcb.ą bli-ko 2,500,000 talarów. Rząd państwa ze swój strony 
postanowił roz zielić z tego <rzy czwarte niezwłoiznie na pro- 
«meye ajedsę czwartą z trzymać tymczasem na późniejsze wy­
równanie i pokrycie większych potrzeb, jakiel.y się w niektórych 
prowincyath wykazać mogły Przy rozdziale na prowineye przy­
jęto za podstawę stosunek, w jakim powołano w ostatniej 
wojnie pod < hora g wie oficerów, lekarzy i żołnierzy. Z W. Ks
i g,°iPOTłaQO\ do rezerw-v: 88 oficerów, ]4 lekarzy

20,t5J p doficerów ii żołnierzy; do landwery: 277 oficerów, 38 
le&rzy i 26 361 podoficerów i żołnierzy; do rezerwy kompleto­
wej pierwszój klasy: 4614 żołnierzy. Ogółćm z tśm 365 oficerów, 
52 Ienarzy i 51,434 podoficerów i żołnierzy. Podług planu roz 
działa przypada na W. Ks. Poznańskie 133,009 talaró-z, na mia­
sto Poznań 4809 talarów.

Oszust Jakiś przybył onegdaj do składu kupca Sch. 
na Chwaliszewie i zażądał dla murarza L. w miejscu tektury za 
mniej więcój 40 talarów Ja’ o legitymacyą pokazał karteczkę 
na pomieuiony towar podpisaną przez murarz,. Nieszczęście je­
dnakże chciało, że murarz L. podczas rozmowy sam do składu 
wszedł i me mało się zdumiał, że kto inny bez jego wiedzy na 
jego nazwisko towar bierze.
u to- “* °?-gdaj iYreSztow.ano »zstępujące osoby: Czela­
dnika murarskiego, który żołnierzowi, wspólnie z nim mieszkają­
cemu, skradł z pod poduszki portmonetkę z pieniędzmi: parobka 
ssy, erskiego, który składł z berlinki suknie do ubioru i młodego 
cz owieka, oskarżonego o niemoralne czynności z dzieckiem.

— * Grunt pod No 33 na Chwaliszewie nabył od 
szewca pana Stanisława Dąbrowskiego za 6000 tal. piernikärz 
i piekarz pan Ludwik Wojciński.

— j Dwoje małych dzleol szypra wpadło onegdaj z czół­
na w wodę. Ojciec małych rzucił się natychmiast za niemi 
i udało mu się obadwa szczęśliwie uratować.

* Do Posener Ztg donoszą z Buku o następującym 
rozboju na drodze pubhcznój: Dnia 17 bm. napadło trzech ludzi 
na trakcie publicznym z Buku do Grodziska na właścicielkę 
Franciszkę Kaczmarek z Wojnowic, wciągnęło w zboże i po zwy­
myślaniu odebrało jej 2 talary w gotowiźnie i kilka przedmiotów 
garderoby, tudzież żywność. Właściciel dóbr doktór Pawłowski 
który konna w pobliżu się znajdował, spostrzegł to. przywołał 
ludzi swych zatrudnionych na łące, którym się tóż udało schwy­
cić już po kitka razy karanego Wojciecha Cichockiego z Szewiec, 
Łukasza Sibinskiego z; Seudzinka i Jakóba Czubka z Buku 
i oddać władzy policyjnój, która ich w kajdatach odstawiła do 
sądu w Grodzisku.

Jutro, w sobotę dnia 22 lipca Maj- 
.,, = 7 > ■■ kalendarzu słowiańskim Żeli sław a.

Wschód słońca o g.dżinie 4 minut 5, zachód o godzinie. 8 
minut 7. Długość dnia 16 godzin 5 minut.

Dnia 22 lipca 1842 pokój z Krzyżakami. — 1400 prze­
niesienie akademii krakowskiój do gmachu świętej Anny. — 1443 
wyprawa Władysława III! przeciw Turkom: — 1831 bitwa pod 
Dzięciołem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
, ~ * WtoAełanln«, pismą dla ludu, wyszedł z druku 

Nr 14 i zawiera: Bolesław Krzywousty przez Józefa z Bochni. 
— Nadzieja Izraela. Wiersz Stefana Rawicza. — Serbowie. — 
Kruszwica (z ryciną). — Co słychać w świecie. — Rozmaitości.

_ * Cłazety literackiej wyszedł No. 6 i zawiera:
, Listy Nie — Juninsza. List VI. Instytucye publiczne, jako śro- 
; den szerzenia oświaty.—Cmentarze, wiersz Hugo Wróblewskiego, 
i — Ołomuniec. Wspomnienie z lat 1864 i 65 przez Tadeusza Ro- 

manowicza. (Ciąg dalszy). — Tajemniee pałacu carów. Ostatni 
przegląd wojska. (Ciąg dalszy) — Sprawy stewarzyszeń. — Za­
rząd towarzystwa „Opieki narodowćj“. — Kronika literacka. — 
Marzyciele; studium teologiczne przez Bolesława Siemianowskie­
go. — Plato i jego Rzeczpospolita. — Pan Antoni Walewski jako 
historyk.

! (śsefcsąs® 

i
j GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
. — * Sprawozdanie Towarzystwą zabezpieczenia życia

German l w Szczecinie na rok 1870 okazuje po pokryciu wszel­
kich wydatków i zobowiązań towarzystwa, i po ukończeniu po­
trzebnych odpisów na budynek towarzystwa, utensilia itd., czys­
tego dochodu ¡03,166 tai. 29 sgr. Z tego odkładają się strsownie 
do przepisów ustawy 10,316 tal. 21 sgr. do rezerwy kapitału, 
6383 tal. 13 sgr. 9 fen. zużyją się do zapłacenia statutowej tan- 
tmmy i 60,000 czyli 10 ptc. na akcye uczyuioaych wliczeń, roz­
dzielają się jako dywidenda pomiędzy akcyonaryuszów. Reszta 
czystego dochodu w ilości 26,433 tal. 24 sgr. 3 fen, rezerwuje 
się na konto dla nieprzewidzianych wydatków. Towarzystwo ze- 

•ł?nY™"ku ,1870 Premii t,517,220 tal. 22 sgr. 11 fen, i prowi- 
zyi 193,732 tal. z6 sgr. 5 fen., w ogóle 1,710,953 tal. 19 sgr. 4 
ten. Za wypadki śmierci w roku 1870 zapłacono 617,843 tal. 
20 sgr. 10 fen. i zarezerwowano 40,838 tal. 9 sgr. 10 fen. 
w ogóle 658,682 tal. 8 len. Wydatki na prowizyą i koszta za­
rządu zmniejszyły się, stósownie do rowinięcia interesu w roku 
zeszłym znacznie co do równych wydatków z roku 1869. Re­
zerwa od premii i przewyżka premii urosła o 583,737 tal. 5 sgr. 
7 fen. i wynosiła w końcu roku 1870 4,181,410 tal. 21 sgr. 10 
fen. Rezerwa od kapitału wynosi w końcu roku 1870 58,901 tal. 
1 sgc. 9 fen. Oprócz tego pozostają w końcu 1870 r. na konto 
dla nieprzewidzianych wydatków 39,854 tal. 26 sgr. 10 fen. zare­
zerwowane, po zupełnó m odpisaniu w roku 1870 całych 
do tego czasu nie umorzonych kosztów organi- 
zacyi w ilości 31,639 ta). 3 sgr. 9 fen. Actiwa towa­
rzystwa odtąd więc w sobie kosztów orgauizacyi nie 
mieszczą. Hipoteki urosły o 403,018 tal. 22 sgr. 6 fen. i wy­
noszą w końcu 1870 roku 3,519,401 tal. 28 sgr. 7 fen. Stan 
efektó v wzniósł się, mianowicie p zez zapisywanie zeszłego lata 
emitowanych oblig&cyi związkowych i skarbowych, o 181.941 tai. 
4 sgr. 9 fen. i doszedł do 261,634 tal. 4 sgr. 9 fen., któro 
podług kursu z dnia 31 grudnia 1870 zysku 9442 tal. 2 sgr. 7 
len. okazały. Pomnożenie przeciw stanowi actiwów z końca 
rosu 1859 okazuje dalśj zasób kasowy o 13,516 tal. 27 sgr. 10 
fon, weksle w ilości 46,03 i tal 3 sgr. 5 fon, pożyczki lombar- 

o w.VB0S2!?ce 3000 tal., pożyczki na własne polisy towarzystwa 
ta1, ® u5ytek zaś okazują salda u agentów z tai.

63,706 29 sgr. 2 fen. i zaległe premie z 42,808 tal. 27 sgr. 6 
fon Fundusz, przy wybuchu niemieckofrancuskiój wojny 
utworzonego wzajemnego towarzystwa do zabezoieczenia przeciw 
niebezpieczeństwu w wojnie, wynosi 32,649 tao 19 sgr. 3 fon. 
Z tyrb było, ponieważ premie półrocznie i kwartalnie płacone 
być mogły 15,702 tal. 3 fen. dopiero; » r ku 1871 płatne. Fun­
dusz ten wystarcza, ażeby za wszystkie zameldowane przypadki 
śmierci ciłą zabezpieczoną sumę zapłacić. Ogólna suma akti- 
wów towarzystwa wynosi 7,446,745 tal. 11 sgr. 9 fen. i okazuje, 
w porównaniu z stanem z końca 1869 r. pomimo w r. S87Ó usku­
tecznionego zupełnego odpisu kosztów organizacji 32,639 tal 
3 sgr. 9 fen, pomnożenie akti«ów o 595,660 tal. 27 sgr. 9 fen.

Berlin, 20 lipca. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto, nr. 0 101 „-9% tal. nr. 01 19’/,,—% tal. rżana 
nr. 0 7%-’ , nr. 01 1 7%~6% tal.

Poznań, 19 lipcca. Mąka pszenna nr. O i 1 4% _
•tal %., mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 lipca.

HOTEL RZYMSKI. Samicki z Królestwa Polskiepo, Łabęcki 
z Warszawy

OŁHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Smiechows’«! z Dąbrowy, 
pani Radońska z Głębokiego, Seichert i Hefchen z Gniezna, 
Mtiller z Wrocławia.

MYLIDSA HOTEL DREZDEŃSKI. Salamoński i Rachwalski 
z Rerlina

HOTEL DU NORD. Hr. Szółdrski z Gąsawy, Baranowski z 
Rożnowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Grudzynski z Król. Polskiego, Mudrak 
z żoną z Markowie, Rudnicki z Krakowa. Kry szewski z Ino­
wrocławia.

Pi'sefflqd
przybywających i odchodzących poczt w Fozsanin- 

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z
Trzemeszna__
Wrześni.........
Wągrowca.....
Krotoszyna......
Obornik...........
Ostrowa............
Cylichowy........
Gniezna............
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna..............
Kurnika..............
Wągrówca....__
Pleszewa.............
Skwierzyny n. W,

godz. d
S

poru
ani«. Do godi. d

S
3 55 rano Skwierzyny........- ... 6 45
3 55 Pleszewa.................. 7
4
7 5

— Wągrówca................
Gniezna....................

7
8

20

8 30 _ Kurnika.................... 8 30
8 50 _ Strzałkowa............... 12 15
9 10 — Gniezna.................... 1 15
2 55 po Obornik.................... 6
3 10 poł. Krotoszyna............... 8 -
6 55 wie- Cylichowy................ 8 25
6 55 czor Ostrowa................... 9 10
7 5 Wągrówca................ 11 30
8 15 __ Trzemeszna............. 11 45
8 15 — Wrześni.................... 11 45

dnia

rano

po
poi:
wie­
czór

Plan jasdy
przybywających do pociągów.

doW kierunku z Stargardu 
Przybywa.

Wrocławia.
Odchodzi.

Pociąg osofe. 1-4 kl. rano o god. 4 m. 54.
Pociąg miosa. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg 080D. 1-3 kl. po poi. - 8 m. 34.
Pociąg mięsz. 2-4 kl. wiec«. - 8 m. 42.

W kierunku z Wrocławia do
Przybywa.

Pociąg mięsz. 2-4kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg osob. 1-3 kL - - 11 m. 4.
Pociąg mięs«. 2-4 kl. po poł. - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieoz. - 10 m. 47.

Pociąg osob, 1-4 kl. rano o god. 3 m. 4. 
P ociąg mięs«. 2-4 kl. - - 8m.l4.
Pociąg osob, 1-3 kl. po poł* - 4 m. 3 
Pociąg mięs«, 2-4 kl. po poł. - 7 m. 48

Stargardu« 
Odchodzi.

Pociąg mięs«. 2-4 kl. rano o god. 6 m. 26 
Pociąg osob. 1-3 kl. - - 11 m. 14
Pociąg mięs«. 2-4 kl.
Pociąg osob. 1-4 kl. wiec«.

Holéj suarcliljeko-poznańaka. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg osob. rano o gods. 10 m. 26. i 
Pociąg - po połud. - 3 m. 4.
Pociąg mięs», wieczór. - 6 m. 14.
Pociąg OBOb. - - 10 m. 14.

- Tm.44
- 11 ».98

Pociąg osob. rano o god«. 3 m. 59.
Pociąg mię««. - - 6 m. 52>
Pociąg osob. przed pot - 11 m. 29
Pociąg - po pot - 4 m. 24

— * Kalendarz
ryi Magdaleny; w Wiadomości 

Ołcłda poznańska, 21 lipca.
Fcznańskk stare 3»|, <% listy zastawne taL płac. — 

Poznańskie nowe listy zastawne 83 tal j ła. — Pozn 
listy rentowe 89% ta), płacono. — Pozn. 5% obligacje pow. 93»/, 
płc. — Poznańskie obligącye miejskie 5% 94 talara płacono. —

Akcyeg banku prow. pozn. — płacono. — Banknoty polskie 
— tal, pł.. akcye poznań. bankn realno-kredytowego taL 
płac — Eumuny — tal. płac. — Północno niemiecka pożyczka 
101 tah pic. — Rosyjskie banknoty 803/« tal. żądano.

Zyto: wypasie. — węcpli; za lipiec 45’/,, lipiec-sierpień 
45'|4, sierpień - wrzesień 45’j8, wrze"ień - październik 45’/,— 
45%—45%, na jesień 45’/, — 45’/,—45%, paźdz.-listopad 45% 
talara.

O'owita: (z beczką), wypow. — , kwart, na lipiec 14%, 
sierpień 14%, wrzesień 15, październik 14%, listopad 14%, 
grudzień 14%, w miejscu bez beczki — tal.

Ceny targowe
w mieście Poznania. 

Dnia 21 lipca.

4Pf? MM.

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. sgr fil tal agr. fn. tel «gr. fen
3 2 6 3 1 3 3
2 25 — 2 23 9 2 22 6
2 20 — 2 15 2 10 _-
1 29 6 1 29 — 1 28
1 27 «— 1 26 — 1 25 —

— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — __ _ _

1 9 — 1 7 6 1 5 —
— — — — — — — —
— — — — — _ _ __ _
3 21 — 3 19 — 3 16 —

— — — — -— — — — —
— —- — —

— — — — — — — — —
— — — — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — —- — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —

Pszenicy pięiinei, ązefel po 84 fot.
• średniej • . ,
» pośled. . . .

Zyta ciężkiego •
» średniego .
* pośledu. .

J zmienia wielk. .
drobn. »

Owsa .
Grochu d gotów. -

< na paszę «
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego «
Rzepiu tatowego • .
Rzepiku latowego . .
Tatarki , 70
Perek . 100
Wyki . 90
Łubin, żółty . 90

- niebieski . . .
Koniczyny czerw, cent, po 100 iunt.
Koniczyny białej .

giełda berllAsłaa, 20 lipca.
1 rzy stałem usposobieniu był obrót dość ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. 99% oł.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (3%) 82% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 124 płac.

i4®1, Zach°d"Prusk. (3%) 76'/, płacono., dto (4%)
83% płac., dto (4%%) 92 płac. Pozn. nowe (4°/0) 82 płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 89% płac. Prask. (4°I0) 90'/, płac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4*/,%) 56% płac. 
Rent, papier. (4 /s%) 48% płac. Losy z r. 1854 (4%) 77 płae. 
Losy kredyt, z r. 1858 94% płac. Losy z r. 1860 (59/ ) 84 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 71 płacono. Rosyjska pożyczka 
prea. z roku 1864 (5%) 127% płacono. Rosyjska - polsk. 
obbg. skabrb. (4”0) 71»/, żądano. Polsk. certif. Lit. A. po 
"“O złp. (5%) 93 żąd. dto cząstki po 500 złp. 4%) 
102 płacono. Polstk. listy zast 3 ern. w rs. (4%) 70% 
płac. Listy likw. 59 płac. Włoska poż (5%) 57 płac. 
Rumuńska poż. (8%) 87% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/, %) 
43»,— ®—% płacono. Turecka pożycz. 45 płac. Amer. poż. 
(6%) 97% płac. Akcye kolei żelaz. Kol. miud i57%-8% płe. 
Gal. - Karóla Ludwik 101 płacono. Austryacko - Erancuek1 
226 -%—'/,—7 płac. Warszaw.-wieleńsk. 73% płac BüuSî itd. 
Anstryac. kredyt, mob. 154',—% płac. Poznańsk. prow. 
109 płac. Szląsk. stow. bank. (4»)0) 126% płac. Ce’Syf hip. 
Httbnera (4' ,o|o) — żąd. Hausem (4'/,» 0) 95 płac. Henkel 
<4'-,°/ol — żąd. Meining. (4» ,°|0) — płac,

Enrs gotówki I pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
110% płc., suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 10% płac., pótimper 
5. 15'/, płc., doli. 1. 11% płc. Złota w sztabach funt celny 460 
plac. Srebra funt eelny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn 99% 
żądano. Austr. bank. 81% płac. Rosyjsk. baokn. 80% płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—78 tal. wedle ja­
kości żąd.; pstra polska 69 tal. z kolei płac.; per 1000 kilo na 
lipiec 72%, lipiec sierp. 72%—%, sierpień-wrzesieó 69%-70, 
wrzesień-paździemik 69, październik-listopad 67%—68 tal. płac. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 47—54 tal. weule jakości żąd.; 
polskie 47—%, krajowe 50—52, krajowe 50-52 ze statkn, pię­
kne Krajowe 53% tal. z kolei płacono; na lipiec 49, lipiec- 
siernień i sierp.-wrzesień 48%—%, wrzes.-październik 48%-49 
—48%, paźdz.-listopad 48’/,—49—48% tal. płac. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. wedle jak. żąd. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 40-54 tal. wedle jakości żąd., wscho­
dnio pruski 44—46, marchijski 45»/„ pomorski 48-50 tal. z kolei 
płac.; na lipiec 48 tal., lipiec-sierpień 45'/,, sierpień-wrzesień — 
tal. pł. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 tal., na pa­
szę 41—51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 103-106 tal. 
Rzepik: 102—105 tal. Oléj rzepiowy: per ICO kilo w miej­
scu 28% tal, plac.; na lipiec 28 żąd., lipiec-sierpień 1 sierpień- 
wrzesień 26»/, tal. płac. Oléj lniany: per 100 kilo w miej­
scu 24%tai. Oléj skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal., na 
lipiec 13%, lipiec-sierpień — ta). Okowita: per 100 litrów 
po KWo/u=100C0°/0 w miejscu bez beczki 16 tal. 26 sgr. płac., na 
lipiec i iiniec-sierpień 16 tal. 13—15 sgr., sierpień-wrzesień 16 
tal. 16—17 sgr., wrzesień-pażdz. 16 tal. 18—20 sgr., październ.- 
listopad 16 tal. 16 — 18 sgr. płacono.

Clłełda OTFoeławaka 20 lipca.
Żyto: per 2000 funt, slabiéj; na lip. i lipiec-sierpień 

46% żąd., (sierpień-wrzesień 46»/, pł. i żąd., wrzes.-paźdz. 46'/, 
—%—%, październlistopad 47 talara płacono. Pszenica': na 
lipiec 70 tal., żądano. Jęczmień na lipiec 42'/, talara 
żądano. Owies: na lipiec 46'/, talarów żądano, wrzesień- 
pażdz. — tal.. Rzep: na lipiec — talarów. Oléj rzepio­
wy bez handlu; w miejscu 13% talara żądano, na lipiec 13«/, 
tal., lipiec-sierpień 12%, sierpień-wrzesień 12% tal. żądano. 
Okowita: słabo; per 100 litrów po 100°/, w miejscu 16%, 
tal. żądano 16% płacono; na lipiec i lipiec-sierpień 16 żąd. 
i pł.; sierpień-wrzesień 16 tal. płacono, wrzesień-paździemik 16». 
tal. żądano.

Na targu

O u

§
«a 
o o 
O.--U

Pszenica

żyto
Jęczmień
Owies
Groch

1 Ö 6 d o5
Í 8'J 
n 'C S o k § 
o. g»

80

74

50
90

74

biała
żółta

W srebrn. za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled.
89—91 
88-89 
61—62 
46-48 
35-36
67 —73 64

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

W tal. sgr. i fen,
200 fant, celnyc = 

kilogramów
piękna średnia pośled,

per
10O

86
86
58
42
34

75—82
75-8
55-57
39-4
32-33
,57-61

fn. By. lin
25
25

t»l Bg
615

in.

18-
3 23
4 16

5|12- 4|22 - 4 15
za 100 kilogr. neto.

piękny średni pośledni 
sgr. sgr. sgr.
— — 290 — 270

3124 — 2974 — 5824 
270 — 255 — 240

ISank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lipca 1871 r.

Pacywa:
6) Banknoty w obiegu.................................... tal. 196,927,000
7) Kapitały depozytowe...................................... 16,780,000
8) Pretensje kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
iyrowym........................................................... 1,784,000

Berlin, 18 lipca 1871. ’ ’
KróL pruskie główne dyrektorynm banku.

Dechend. Boese. Gallenkamp. Hermann. Koch.

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
Portret

litografowany naturalnej wielkości popierałowój

Ullkoląja Kopernika
podług

R. filii r landa jo
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiej



4
vV konkursie do majątku kupca HUksa 

Baer w Poznaniu zamieszkałego wyznaczo­
no do zameldowania ualećytośći wierzycieli 
konkursowych jeszcze drugi czas do dnia 

SW Miergmił» r. b-
Wzywamy tedy wierzycieli, którzy z pre- 

tensynmi się jes Cze nie zgłosili, aby tako­
we bez wzgiędu na to, czy o nie proces się 
toczy lub nie, z żądanóm dla nich prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u nas 
piśmiennie lub do protok.ł zameldowali.

Termin do rozpoznanie wszystkich w cza­
sie aż do uąlycioncgo drugiego czasu za- 
nieldowanycb należy tości wyznaczono na 
dtfieB 1S wyasesnia r. b. 
przoiS © godsB. IO
przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcąiśadu powiatowego, w lokalu sądo­
wym No? 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierzycieli, którzy pretensye swe w 
crągu jednego lub drtigiego czasu zameldo­
wali.

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączyć duplikat takowi to i aneksów.

Wierżyciele uie mieszkający w naszym ob­
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensji obiać sobie pełnomocnika 
i donieść o tern do aktów1.

Tym, którym tu zbywa na wiadomości, 
podajeujy radzcę Sprawiedliwości Tschuschke 
i obrońców prawa'Pileta i Dockhorna jako 
rzeczników [4031]

Pcznań, dnia 17. lipca 1871.
Mfólcw siu sąd powiatowy

Wydział L____________

Konkurs do pozostałości na dniu 22 wrze­
śnia 1853 r. w Pcznaniu zmarłego assytenta 
stacji kolei że azńej Fryderyka Karola We­
seli'został przez podział masy ukończony.

Poznań, dnia 17 lipce 1871. (4091)
Erólewski sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu._____

W kenkur-ie do majątąu kupca Maksy­
miliana Goczkowskiego w Poznaniu,' miano­
wanym został generalny agent Lundberg tu 
ztad stałym zsrządzcą masy konkursowej

Poznań, dnia 18 lipca 1871. (4030)
gArói. sąd powiatowy.

Wydział I, 

Przedpłatę w ilości 2 talarów na

Pamiętniki
więźnia Stanu i byłego posła ziemi 

pruskiój na Sejm berliński
^ataiisa Sulerzyddego,

przyjmuje Edmund CźałilCFę 
w Administracyi Dziennika Pozu.

Nakładem księgarni
J. Ii. Źupańskiego

wyszły:
1) S*»assięt3siSii«®sBliaim Ur­

syna HfemcfcwiMiasa 1809— 
1820 poraź pierwszy z autografu 
wydane. Tom I rok 1809—1813, 
Tom II, który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 — 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Dzieje narndss pwlskie-
g© w krótkości zebrane dla matek 
i niższych nauczycieli przez Teodora 
Moraw, kiego- Tom II. Jagiełło­
wie. Cena @ tal. [4008].
Poznań, d. 18 lipca 1871. 

Nakładem
Tygodnika WielkapdsL

wyszedł i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach

Hymn do Boga
na gsasniątfeę stnleisaiej «•©• 
eznSey rossbSorti f?olabi. 

Cena 5 sgr. a na poślelniejszym pa­
pierze 2'12 sgr.

U* «a

ges

Wiatrak w BSiiosławiUj
z cylindrem, 2 morgami roli i 2 mor­
gami łąki, na którój wyborny torf 
kopać można, tuż przy mieście, jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. Wia­
domość potrzebną udzieli ekspedycya 
Dziennika. (3982)

Dominium SS©s’©w© pod Czem­
piniem ma tanio do sprzedania bar 
dzo piękną, wielką, zupełnie dobrze 
zachowaną bramę wjazdową. 

.(3856)

Jll. skład cy­
gar znajduje się odtąd przy FrjderykOW- 
Shiój ni 30 naprzeciw bióra telegarfieznego

(.3109)

Wszelkie porządki ślusarskie są na 
sprzedaż w Buku. [4019.]

W. ©ybixbatssfei.

Na 10 lat iiiewypowiedzialny 
kapitał 30,000 tai al pari pił 5 '/40/o 
jest na dobra rycerskie w Ssiąsku łub 
W. Kdęst. Poznańskiem na pierstszem 
pupilarnie bezpiecznym miejscu natych­
miast do ulokowania. Oferty Dależy 
przesłać jaknajprędzój do kupca Bert- 
hoi<U Gemma w Wrocławia R usche - 
strasse 2. (4032)

Wiatrak
jest w yl>orow l<ri
pod Szamotułami do natychmia­
stowego rozebrania tanio do sprze­
dania. (4034)

Sprzedaż domu.
G;unt przy Starym Ryn u No. 10 i Śre­

dniej ulicy w Poznaniu, który należał da­
wniej do destylatura lluoerta, ma z wolnój 
ręki być sprzedany. Bliższe szczegóły w 
biurze rzei znika bertheima w Poznaniu.

(4035)

Gzy myślisz, że Cię nie widzia­
łem w niedzielę w parku Zie- 
losaoborse?? (4036)

Wazony
s&kiane i porcelanowi
w największym wyborze po wszelkich 
cenach, bardzo tanich polecają

W. Kiliński i Spółka
w Bazarze. (3989)

“ WTfeardi© eSegans&ie 
polwje s meblami lab fees 
mebli natychmiast do wy­
najęcia Wilhelmowsha ul.
!©. 23. (4025)

kawaler, który się.
także i ogr dem i polowaniem trudnić 
mu3i, znajdzie zaraz miejsce w Dom. 
Garówko p. Gnieznem. [4000]

Wichtig für den gesaaisinten Han«lelsst»nd!

Im Verlag von SSashseststeia eS? Vogler in Damburg erschien so eben 
und wird gegen Einsendung von 1 Thl. CrL versandt : „

Hamburger Firmem-Hegistcr.
Verzeichniss der bis Ende 1870 erfolgten Eintragungen in das Hamburger Handelsregister. 
Herausgegeben von Dr. Hermann, Actuar des Hamburger Handelsgerichts. 2 - Bogen gr 8. 
Carton8 Das Register, welches eine alphabetische Zusammenstellung aller noch bestehenden 
Firmen und Procuren, eins hliesslich der Actiengesellschaften nnd Genossenschaften enthalt, 
erscheint hiermit zum ersten Male seit Führung der Protocolle.

BSaasewstein & Vogler in Mamfeürg.

W sprawie napoju królewskiego!
, -Dl- n . *n q,«nnwnv Panie! Nastenuiące wiers e proszę podać do wiadomości pulili znój, pomawsż 

(17012a). Berlin, W- ¿v| t’ak nomválnv Opatrując dobrowolnie chorych na polach bitew we Frau-
rezultat pańskiego napoju królewskiego i u rn pKur )b«Pkistek'á nastę nie w gwałtowne bard-.o womitowanie krwią, która 
cyi, popadłam tam w skutek ogromnych ]"'’h6wz’¿”h lekarzy mVala być dla mnie niebezpieczną. Używszy rozmą tych 
to choroba wedle twierdzenia kilku tl?( J , • JornA¿z n;e cheiały, czytałam przypadkiem p.napoju królewsku. Pełna
leków i środków na cierpienia moje, kiedy : d Pp ' ,j„ż po wypiciu 2 butelek usiały gwałtowne wymioty a i cera
zaufania udałam się w niefortunne® wem ™>a. Juz poW» ,
moja stała się zdrowszą a członki moje silniejsze. Po wypiciu á jeszcz HolJer) zam§¿n. Bibo w, Rycerska ul. 67.

(Świadectwo dra Tichy w Berlinie). , . , . . u -«... Ann, ..... cierpi „d tat |U »« g**g J¡?Sj7 »í„í,“„‘ "ń

ÄTS «¡«SÄ . «rrr« VTÄt Ä i’i. Ä" 11WÄ

SÄ. ,’t -fl-VLcsch .„«.hi, a.

/iS439fll Lewa moia ręka przez atak paralitowy przez 2 ¡ rawie lata me biła do użycia a przez kilka bute;ek na- 
„cyn hnoic'iÄ ÍSS.%4 ’5». “*» • “«■"i«11 »“TteSÄ 'S«. "Ä h N«™.n»n.

„8565a). W-W « 5„”“ hS $S*I Se“S' ’Xf"« S “•
tfsswai!28k w-Wtf 'i,°” "te'SAŁfdcŁg,’7.51.,.,sta k «.

. Ä“'w'r’ain dono... «¡gta. -*• »■«’«»

nich cierpieniach ¿Togę'dojeść ku wielkiej mojej radości że przesłana mi butelka I®dna napoju
(19123). Benin, ¿ó. o. ii. ni»«« sy , . „ ,¡ uczułem znacz e polepszenie w iołądkn a po-królewskiego wywołała skutek nadzwyczajny, bo po piciu z mej przez dwa dci, & inwalida, belle-Alliancestr. 103

rnszenia płuc prawie z«Pe*me «^.ły. ¡nwaUd„ w 8kutek filtracyi płuc moich prz. z ikontuzyą pękającego granatu, mia-
wadXÄtaÄÄk Przy, trzeci« Infle, nap.)« hrOlc.ski.g. „...ta. a p„-

lila mnie bardzo, tak że znowu wychodzę. Piątę butelkę wypiłem wspólnie z menu dwoma dziećmi, które miały OSpę

wietrzną, Wta. » chlopc. tcyiCicg» i«t dni. . «Cinicfg» “7“»» ¡ln lra

iKiv« yd.« taörk í"?’i,^eppS,h', issyKÄS
usługi 1 zrobił ^emnie szczerego caoiciela u go wy bo neg t ¿<br.Aéj i zupełnóm osłabieniu, które ledwo zostawiało nadzieję 
mój doietuiój 3,iż. żony,.po ciężką“ wżenienie 'i regeneracyą kiwi - zniewolonym, wyp:wiedzieć 
polepBrema po użyciu fliż kilku buteiąKSfrow rezultatem a pański na ói królewski można ws ystkim na osła-
to I ajou sumiennie 1 radośnie. Otoczenie moje było zdtmione rezu r Schwebel, Aleksandrinenstr. 113.bl,.1,ih,.hk„ici.,p,»c,„c.6...p*c.d;-l>rS;dca™

Uważam się za obowiązanego'do złhżeaia najserdeczniejszej podzięki za pański leczący napój królewski,, który u mn.e

en ownie działał. . ki!ka mie8i«cy i przygotowawszy famifą moją na blłsteą śmierć moją*), opu
ścił mnie^w “smutnym stanie Świadectwa w dziennikach'a mian. wicie świadectwo t.juego radzcy frnans -wego brossa na­
tchnęły mnie zaufaniem do Pana i zniewól
ażyeln pierwszych 2 butelek cudownie
leczący. — Równocześnie proszę o przestanie anau uu«».-. z wajŁan-ena

Berlin, dnia 21 czerwc 18ii. ę, Lleblg,
królewski dyrektor muzyki 

W. Hamburgska ul. 2.

S‘pÄ.iiTSSi“ÄSÄ’iU.». f. ‘ Pw““'> ” 3 ’"“e'ek

w nadzwyczaj krótkim czasie zdrowa znów 1 wesoła - jak jeszcze dzisiaj. w nauczyciel elemantarny.
zoottwi D1- 11 7 71 _ Przpd 4 1 tv zaniewidziałam prawie zupełnie. Po użyciu jednćj bnteikl napoju kró-
(22115). Berlin, 11. 7. 71. Przed 4 i * c,u kilku jeszcze butelek, odzyskałam wzrok zupełnie

lewskiego widzieć już mogłam palącą =ię na ulicy t,0„tPam zy moje pogorszyły się teraz znowu i proszę Fana itd.
prawie. Niestety byłam uboga 1 kuracyi dokończyć me mogłam. U.zy moje pig y y mancLé( Ądelbertstr. 75.

w dziennikach a mi.am wicie świadectwo t.jnego radżcy hnans wego tirossa.ns- 
do użycia napoiu królewskiego jako ostatniego środka a ku radości mojej Juz po 

B mi Się polepszyło. Wszystkim cierpiącym mogę polecić pański wyborny środek 
nie kilsu butelek No. 1. .

*) Najbicglejsi operatorowie uznali tu operacyą za śmiertelną 3

Wynalaszca I wyłączswy fatiryto«»»* napoja UrólewsUlego
Kzeczyw. radzca zdrowia (Hygieista) Karol Jlacotoi

w Berlinie. Fryderykowska ul. 208.
Butelka ekstraktu woju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztuje w Berlinie pół talara - dla wygody

‘““C”" w"-KŻnaniu (17 sgr-) u Kr»S & Fabriciffls,
- «wtta» -#» •JSidSSWi.»

w Berlinie (
nigstr. 61 u »cTiwa#*tö*e Rosenthalerstr 54 u SŁetH«», — Holzmarktstr. 1 u Teiehman»a, — Kóp-
brodt», — Louisenstr. 38 u W®“"“’ — Laudsbergerstr. 71 u W. Scliniitftn, - Neue Kömgstr. 26
nickerstr. 118 u Foerät», — ^í^¿)ldtz Marnîaèha - Koppenstr. 50 u Poppc’a, — Leipzigerstr. 94 u fc
u K««n.o 2 “S’ 4?’u - W Poczdamie (16 sgr.) u P»«ł ,

- Gorotheenstr. 11 « BtieM», vtiineims^r ao w Spandawíe u C. Waberhowa,
S«ł»warzlo8e, w Szarlote»»i»'»rg nhionpr-tr ««p 21 w JłSsssdeGurittł u H. Glawe (Baum) Breiteweg, w Sias- 
w >» rucławłio u S. « ?clJw*r92aI gidill’n.S. u Fard Hide, w S4.«io«»i (17 sgr.) u Chr. Jegen, Glockengasse 1 rWeyHA^»lF-W F’r. U E. Glückaí - Międzyrzeczu u R. Gleb

(Ànnoncen-Exp edition Zeidler n. Co., Berlin,)

Nakładem ghucłwifea Merzbacha W Poznaniu wyszedł:

Dziennik oficera armii nadreńskiśj
skreślony przez

Karola I’ay,
podpułkownika z głównego S2tabu, 

podług trzeciego wydania przełożony przez

Hdmunda C&lliera,
i jest do nahyciajwe wszystkich księgarniach po 1 tal. 15 sgr.

Ogioszenie.
Łieliarse weterynaryi, dyplomowany pFKCifc 

dwie ssfeoïy weterynaryjne w Król. Polskiém i we 
Francyi (præez s&feołę paryaifeą Alfort), były 2by_ 
watel ziemski i student akademii medycznej warszawskiej, od ośmiu 
lat praktykujący w najważniejszej gałęzi rolniczej wychowu zwierząt 
domowych, z chlubnemi świadect,wy (mention honorable) udzie- 
lonemi za zasługi przez władze krajowe francuzkie,

w interesie zbliżenia swej rodziny, tęsskniącój za krajem, od 
10 lat tułającój się na obczyźnie, szuka miejsca w iwalicyi lub 
W. Ks. Poznańskiem æaræ^dzaj^ce^o dobrami, gdzie 
wychów i ulepszenia inwentarza są głównym celem pro- 
dukcyi, lub æara^dîEaj^ceg’© stadninami (haras) w Ga- 
licyi lub Węgrzech. (3943)

Zgłosić się można listownie o warunki pod adresem: A. S. 
Médecin Vétérinaire d’Epizootie du Canton Cambrin et la Bassie 
à la Bassie (Nord) (France).

Z dniem 16 października r. h. otwieramy w Poznaniu

Pensyonat i wyższą szkołę żeńską
@ czterech Masach.

Zgłoszenia przyjmuje p. Drowa 
Piekary No. 3, która na żądanie udzieli bliższych szczegółów.

S- Anastazy© Warnfea, ¡3961]

Emilia z Borzęckich llofnaaiaowa.

W” Uwaga.
Pp. Łisi^g-arzy, kupi ów i przemysłow­

ców zawiadamiamy, że począwszy od 1 lipca r. b. B*as 
Sta M5iC.«Si>C- douczać będziemy do naszego «g-odiiika 
Wielkopolsk iego

Dodatek anonsowy,
biorąc od wiersza druku petitowego 1 SgT. na ogłoszeniach p©- 
WtarKSjncycli się opuszczamy aż do 25%.

Mfda&eya Tygodul&a WierfeopoSsfeiego, 
przy placu Wilhelmowskim No. 5, w mieszkaniu p. Władysława 

Ordona.

Friedl&ndera 
interes itiaclihi i

Schweidnitzerstadtgr. 13, Wrocław, 
poleca wyborne machiny pod gwarancyą i z najlep- 
szemi poleceniami,

B. Bornsbyeg© & Sous trwałe i doskonałe
lokomobiie i młockarnie.

Żniwiarlii do 5Kt>o&» i trawy, ameey- 
kfińiskie i nng-ielsiiie.

Bula wyborne młockarnie do koniczyny, 
wykruszające nasienie pi"zy każdem powietrza 
czysto zupełnie i bez uszkodzenia, machiny 
parowe, młyny, machiny do paszy, maneże i 
młockarnie, siewniki szerokie, roztrz^sacze 
mierzwy, w agi dohydła i mostowe, Friedlan«- 
dera siewniki patentowane ..Schumanna. (3791)

PIWIJŁKI BMC»A
ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

POTWIERDZONE PRZEZ PAKYZKĄ AKADEMIĄ w 1850 R„ 
ZAMIESZCZONE W 18GG W FORMULARZU LEGALNYM FRANCUZKIM, W KODEKSIE &. ' 
Żącząc w sobie własności jodu i Źielisza, pigułki te używają eię specyal-

nie i szczególnie przeciw slabościem skrofnUoznym, w piersiowych początkach 
snchot, w osłabienia organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w bledn cy, niedostatku Inb braku regularności 
dla przywrócenia bądź nortnalnój obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest' środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

prawdzłuyelt pigułek Blanearda, wymagać na | 
leży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj ł —
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy,) c----------
na etykiecie zielonej, jak obok: I aptekarz,

( rue Bonaparte 40.
W Poznaniu w aptece pp. «Fag‘icSsfe»cgO, dr. Rlankic- 

wieża i Elsnera; w Krakowie w aptece pana, Traucsyń- 
skieg«5 we Lwowie w aptece pana Mikolasch. (3684.)

Sprzedaż domu.
Należący do niasy iś©»feiMrsowej Juliana Affeltowi- 

, g unt, ua Clłwaaisaewi© pod ISó. 18 położony, jest z wol- 
ręki do sprzedania.

• ’ warunków; w kantorze
. , y '7 ! błdS. (4010)

glugon CJerstel.

cza
nćj ręki do spi^^«...

Chęć nabycia mający dowiedzą się bliższych
podpisanego zarządzcy masy

XT « ï nnAi ntilrnwR T n A — 1 Lm TLT a Wlłh O ©jlfl.

Aukcja mebli.W glaniedziHłek 24 iSj»^
przed połudn em od 9 gódz ny sp zedawać 
będę publłe-sme z gasitwenSu głrzseg«^, 
gieżtł«* najwięcej'.'dejącęmn s»rzy S«»’ 
ItershićJ «tSłęy ł¥®# 13 II g>i'ętr0 
rozmaite »»«!><» jako to':"

sttff, stały, Mra&felik, łó, 
żlis si inatraeiżmi, ksasąfy 
«« tsfcęeay 1 bśeiiitiy, Sł®. 

słsodyą serwasaiJ-ii aswler- 
eś^dlii itp jako tśż sprany 
dsmbtie i jęćs^dslarskie.

(4028) RyćWlew-skt król kom. aiikcyj'

IfiO iraiiMiiHsb
Ciągnienie II klasy daii^t 3 sierpnia

r. b.
Upraszam o wykupienie lófów du tej klasy 

najpóźniej w dniu 31 b. m. [4033]

S. Litthauer,
Poznań, plac Wilhelmowski 17.

Sailarala "
J. Kilińskiego i Sp.

w Bazarze,
wykonuje wszelkie roboty szklarskie 
po renach umiarkowanych, skoro i 
rzetelnie. Wczesne zamówienia po. 
trzebne. aby zapewnić sobie siły ro­
bocze.

t’4 sssltt do tego zawodu poszu- 
kuje się. (3990)

-W

Li e biga

mleko stepowe
(feursijs)

cierpieuia picrsbWe i 
placowe.

Wedle pdituia medycznych po­
wag leczy luebiga mleko ste; owe 
— zwane kumys — prędzej i pe­
wniej niż wszystkie inne dotąd w 
Niemczech używ-ne środki: katar 
żołąd • owy i Liszki ad k ilowej, 
tuberkuiy, katar brout-h-alay, 
anaamią (brak krwi), w skutek 
długich chorób, niewygód, prze 

. dłużuiiftgn użycia merkurjasza itd.,

. ązkorhat, — chłerosis, - hy- 
stsryą i shhsśe ciała.
W“ Za bal<onik 15 sgr. (’ 2 tal.) 

wraz z przepisem użycia.
W pudelkach ; o 4—12 flakoni­

ków do,sprowadzania pr.ez 
SUłacS |e8seraiiśy 

Lisbiga mleka stepowe­
go (kumys) [2635;. 

Berlin, tjJneiseiaasissIr.lss

Pigułki z Roślin
pana <P»«vte aptekarza w Paryżu.

Jest to iiieóceniony 
środek prosty i tani 
a t-iezawodiiy prreci» 
Kx]nporesyw8«?ffl 

i zatwardzesioai żśl* 
cl zasnaUnln ćołąi 

|hs, rapalanln id- 
szak, bołeśdem żo­
łądka wyrantora na- 
skórnym, gośćsowl 
(reumatyzmowi,ijti- 
dagrze, a w oióe 
przeciw wszslk ta 
shbeśęiora z nie- 
zystosci krwi 1 ze- 

psutych humorów pochodzącym. Zalety| 
i tych pigułek dają się streścić w paru wyra- 
i zach: przywracają 1 utrzymają zdrowy. .. 
' Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwuj?
, się bez uszkodzenia czas bardzo diugi. Wy-!
- nałazca od niedawna przygotowuje je umyśl-1 
j nie zastósowanę do klimatu Rosy i i Polski. ) 
i Dostać tnożna we wszystkich aptekach Ce- 

sarstwa i Królestwa, w Poznapiu w aptece 
j dra Maislłł.ewlez.a i Elsnera; w« 

Lwowie u pana Mik »»laaeli, w Krakowie 
' u p. 4. Traueayóśkleso; w •Wars«»' 
i wie w składach m&terya.r.łów aptecz-rt h u 

pp. ©tulieg;« i Sjeitss s, [3686.]

deCAÜV», de PARIS 
I 55,BOULEVARD SÉBASTOFOL

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Zamówienia na

Situcio© nawoiy pod siew 
(nnoraminO i.
WjOocsjsj (kuchy) tak lniane 

jako i rzepakowe
przyjmuje (4005)

Ajentnrii Banka 
liwileelii i

Sadotski I SoiMtócK?,

we Wrocławiu, Bischofstrasse 10-

Mocny biu
wałach, 5 lat mają 
sze szczegóły 
Poznaniem. -

jest do nabycia. BW' 
ryce w Je życach p°“

(«■u

4U aukcja 
bydła rozpłodowego.

g§W Bogdanowie pod Obornikami (stacy9 
kolei żelaznej Szamotuły) w W. K. Poznaj’ 
skie-m, sprzedane zostaną we isłtwreH ®* 
I »łerg&Mlai i rzed południem o 11 go1*2.1' 
nie: 2 wg-lery roboeze (poch »dzenja 
Suffolk)-, oitołó JO sziuii 
I jałowic ShórtUorai pełućj 
(Ptdegree): około ©O sztuk try&»” 
SoAtKdowń i eottswołd, oko» 
SO sxtuk luaełorcU South41» , 
i CołlHWOId; ok< ło 30 angłeisĄi4’1 
«ztiifc kiernozów i Iis's»*-«q, 
Suecyalae wykazy na żądanie.

' A. M. Witt.
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